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Dziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 
Bernard Singer: „Durchhalłten* 

Dr. M. Kanfer: Morris Schwarz opowiada 
(jd): Spoczynek niedzielny 

W obronie granicy i — pokoju! 
| Em; W sercu Ameryki 

L. Hughes: Pieśń murzynki 

Oryginalny głos w sprawie Gdańska 
Marszałek Piłsudski w Przemyślu 

9 nowych kołonij w Palestynie. 


Niesłychany zamach hiflerowsko - komunistyczny 
na Zydów w Prusiech 


wywłaszczenia t. zw. Zydów wschodnich 


Potworny plan 


Be:lin. 25. 6. ŻAT. Dziś, o godz. 5 nad ranem 
eim nruski uchwalił ustawę, przewidującą kon- 
fiskatę maiątków wszystkich Żydów wschod- 
nich. przybyłych do Niemiec po dniu i sierpnia 
1914 Wniosek ten został przez frakcję narodo- 
wycn socjalistów zgłoszony zupełnie niespo- 
dziewanie. Hitlerowcy zgłosili wniosek nad ra 
nem, gdy większość posłów, wyczerpana po 
całonocnych obradach, opuściła już była posle- 
dzen:e Sejmu. Narodowym socjalistom udało 
się w ten sposób uzyskać sztuczną większość. 
Za wnioskiem głosowali również komuniści. W 
wzaszdnieniu ustawy powiedziane jest, że ma- 
jątki Żydów wschodnich w Prusiech mają ulec 
konf-skacie. gdyż zostały cne zdobyte nie- 
uczciwą (7?!) drogą pczez elementy niepracują- 
ce (71) I nieproduktywne (?!) 1 Jedynie dzięki 
uciemiężeniu (?!) narodu niemieckiego. W po- 
stanowieniu wykonawczem do ustawy sejm 
poleca rządowi pruskiemu opracowanie i przed 
stawienie Landtagawi wyczerpującego projektu 
przekształcenia skoniiskowanych majątków Ży- 
dów wschodnich w Środki, przeznaczone na po- 
moc dla bezrobotnych w Prusiech. 

Wiadomość o uchwaleniu niesłychanej usta- 
wy lwem błyskawicy rozeszła się wśród całej 
ludności żydowskiej} wywołując nastrój nie- 
słychanego przygnębienia. Cała ta sprawa za- 
skoczyła sfery żydowskie, nikt bowiem nie był 
na to przygotowany Jedyna pomoc. iakiej Ży- 
dzi pruscy mogą się spodziewać. może nastapić 
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ze strony rządu Rzeszy niemieckiej. któremu 
| przysługuje prawo odmówienia swei zgody na 
| uchwałę seimu i ewentualne kroki wykonaw- 
cze "ządu pruskiego. Ludność żydowska w 
Prusiech żywi nadzieję, że rząd niemiecki nie 
dopuści do wykonania ustawy, któraby mogła 
spowodować międzynarodowy skandal w wiel- 
kim stylu. 

Na 'emsamem posiedzeniu sejmu uchwalona 
została inna ustawa. przewidująca zakaz za- 
trudniania Zydów w teatrach państwowych w 
Prusiech. 


Usfawa jest niewykonalna! 


Berlin. 25. 6. ŻAT. Przedstawiciel Zentralve= 
reinu oraz wyższy urzędnik rządu Rzeszy mie- 
mieckiej zakomunikowali ŻATnei że dzisiejsza 
ustawa sejmu pruskiego nie ma praktycznie 
żadnego znaczenia i lest niewykonałna, gdyż 
koliduje ona z ustawodawstwem Rzeszy nie- 
miechdej. - 


Rząd polski zapowiada wzięcie w obronę 


obywateli polskich, - 


Watszawa. 25. 6. ŻAT. W związku z uchwa- 
lona przez seim pruski ustawą 0 konfiskacie 
maiątków Żydów z wschodniej Europy z kół 
zbliżonych do rządu polskiego komunikują 
ŻATNEJ, że ustawa uchwalona przez sejm pru 
ski wst unikatem w współczesnem ustawodaw- 
stwie Ustawa ta niema precedensu w między- 
narodswem prawie Jest to pierwszy wypadek, 
że ciało ustawodawcze państwa, 'w którem pa- 
nuje ustrój nłekomunistyczny, konfiskuje mająt- 
ki pewnej kategori osób cywilnych. Rząd poł- 


zagrożonych skandaliczną usfawą 


Ski będzie musiał się zainteresować skandaili- 
czną tą ustawą, gdyby mieli wskutek niej ucier 
pieć Żydzi œ obywatelstwie polskiem Gdyby 
ustawa ta weszła w życie ì miała dotknąć oby- 
wateli polskich, rząd polski będzie musiał wy- 
ciągnąć z tego faktu wszystkie konieczne kon- 
sekwencje. Rząd w żadnym wypadku nie do- 
puści aby obywatele polscy w Niemczech był 
| irakowani w inny sposób. niż obywatele in- 
nych caństw i aby w stosunku da nich miały o- 


lhon ANAC specjalne, krzywdzące ustawy. 


De Valera nie podda sie 
trybunałowi imperium 


i ponownie domaga sie neutralnego arbitrażu 


Londyn 25. 6. PAT. Gabinet irlandzki odbył 
wczoraj w nocy  3-godzinne posiedzenie, na 
którem rozważał notę brytyjską, odrzucając 
stanowczo żądanie Irlandji neutralnego trybu- 
nału rozjemczego w sprawie długów z parce- 
lizacji majątków. Nota brytyjskiego ministra 
uominjów Thomasa żąda, aby sprawę długu 
rozważał i zdecydował trybunał ściśle imperjał 
ny bez udziału sędziów obcych, eo stanowiło- 


by miedopuszczalne wmieszanie się czynników 
zagranicznych w sprawy imperjalne. Gabinet 
irlandzki na wniosek de Valerv postanowił od 
rzucić to żądanie Thomasa i wytrwać przy 
swem żądaniu neutralnego  pozabrytyjskiego 
arhitrażu. Dalszych posunięc w sprawie spo- 
ru angielsko- irlandzkiego spodziewać się mo- 
żna w końcu nadchodzącego tygodnia. 


Kronika stolecznr z 


| Warszawa. 25, 6. (Sin) Marsz, Piłsudsk wy:eżdżła 
nie ak poprzednio zamierzał do Pikiliszek, lecz do 
Prus ennik. 

Warszawa. 25, 6. (Sin)) W połowie lipca upływa 
pięcioletnia kadencia urzędowania prezesa  B,GK. 
gen, ('óreckiczo. W sferach urzędowych zapewnia- 
ią, że przedłużenie tej kadencji na dalszych 5 lat 
iest zapewmiome. 

Warszawa. 25, 6. (Sin) Sąd Najwyższy w bieżą= 
cym kresie do feryi wakacyinych protestów wy- 
| borczych już rozpatrywać nie będzie. Nierozpatrzo- 
| ne e:zcze protesty wyborcze znaidą sie na wo- 
kandzie Sądu Najwyższego w Października. 


„Str. 2. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 27. VI. 1932 
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Bawarja obstale przy zakazie 


noszenia mundurów przez hitlerowców 


Berlin 25. 6. PAT. Na posiedzeniu sejmu ba 
warskiecgo premjer Held złożył oświadczenie, 
że rząd bawarski jednomyślnie postanowił u- 
trzymać w mocy zakaz noszenia mundurów 
w Bawarji. Odmowne stanowisko wobec mini 
stra spraw wewn. Gayla gabinet uzasadnia 
względami rzeczowi i prawnemi. Oświadczenie 
swoje premjer zakończył podkreśleniem całko 
kowitej lojalności Bawarji w stosunku do Rze 
szy. O stanowisku swem rząd zawiadomił lis- 
townie prezydenta Hindenburga. Następnie 
sejm uchwalił przedłożoną przez bawarską par 
tję ludową rezolucję, w której wyraziła ona 
pełne poparcie dła rządu w dążeniu do zapew- 
nienia spokoju wewnętrznego, Sejm zaapro- 
bowa! utrzymanie wydanych przez rząd zaka- 
zów i sprzeciwianie się interwencji Rzeszy za 
ich zniesieniem oraz gotowość rządu bawar- 
skiego do wystąpienia wszelkiemi środkami 
przeciw terorowi i aktom gwałtu. Rezolucja 
przyjęta została w nieobecności posłów nie- 
miecko- narodowych i wykluczonych narodo- 
wych socjalistów. Przeciw niej głosowali ko- 
muniści. 


Przed ograniczeniem autonomii 


krajów związkowych 


Berlin 25. 6 PAT. Ogłoszenie odpowiedzi 
rządów krajowych na ultimatum min. spraw 
wewn. Rzeszy v. Gayla odroczone zostało do 
wtorku. W kołach politycznych oczekują ogło- 
szenia w dniach najbliższych przez rząd Rze- 


szy dekretu, ograniczającego autonomję władz i 


policyjnych krajów związkowych. 


Jedni warci dirugich I 


Berlin 25. 6. PAT. Delegacja posłów narodo- 
wo-socjalistycznych  interwenjowała wczoraj 
u ministra spraw wewn. Rzeszy Gayla., żąda- 
jac wydania jaknajostrzejszych zarządzeń re- 
„ptesyjnych przeciw wzrastającej z dniem każ- 
„dym akcji terorystycznej partji komunistycz- 
nej. 


Bójki i demonstracie 


Berlin 25. 6. PAT. Bójki między narodowy- 
mi socjalistami a komunistami powtarzały się 
wczoraj w ciągu godzin wieczornych. W róż- 
nych częściach miasta grupy komunistyczne 
aiakowały narodowych socjalistów, przyczem 
dochodziło do wymiany strzałów rewolwero- 
wych. Szereg osób zostało ranionych. 

Berlin 25. 6. (Sch) Na Lindenstrasse w po- 


y biżu budynku redakcji dziennika socjalistycz 
| nego „Worwacrlis' doszło dziś do krwawego 
| starcia między członkami Reichsbanneru a na 
t rodowyini socjalistami, którzy przybyli tam 
w większej ilości prawdopodobnie w celu zde- 
molowania lokalu dziennika socjalistycznego. 
Rcichsbannerowcy stawili hitlerowcom skute- 
czny opór i utrzymywali ich tak długo w sza- 
chu, aż nadeszła policja i rozpędziła napast- 
ników. Podczas bójki 2 hitlerowców odnioslo 
ciężkie rany. Pozatem szereg osób odniósł lżej- 
sze pokaleczenia. 

Berlin 25. 6. (Sch) W dzelnicy Lindenhorst 
w Dortmund napadła grupa komunistów na 
aulo ciężarowe, w którem znajdowało się 30 
narodowych socjalistów. Komuniści wywró- 
cili samochód do rowu, przyczem 5 narodo- 
wych socjalistów odniosło rany ciężkie, a 25 
Iżejsze. 

Berlin 25. 6. (Sch) Po pogrzebie pewnego ko 
imunisty, zabitego podczas bójki z narodowymi 
socjalistami, doszło wczoraj w Duisburgu do 
ciężkich wykroczeń komunistycznych. Demon 
stranci zaatakowali policję kamieniami i strza 
łami, zmuszając ją do użycia broni palnej. W 
toku strzelaniny jeden z komunistów został 
zabity, a szereg dalszych demonstrantów od- 
niósł vany cięższe lub lżejsze. 

Berlin 25. 6. (Sch) W Magdeburgu doszło 
| dziś między oddziałem Reiclisbanneru a gru- 
| pa hitlerowców do krwawego starcia, podczas 
którego kilkanaście osób odniosło rany. Także 
¿Ww Karlsruhe doszło do powtórnych bójek uli- 
cznych między komunistami a hitlerowcami 
przyczem 3, osoby odniosły ciężkie rany po- 
strzalowe, 


| Wspólny front antyhitlerowski 


| Berlin 6. PAT. Sprawa utworzenia wspól 
nego frontu anlyfaszystowskiego wśród orga- 
nizacyj robolniczych w zachodnich Niemczech 
jest niezwykle aktualna. Ostatnio odbyło się w 
Fssen zgromadzenie przedstawicieli ególno-nie 
mieckich związków: zawodówek, partji socjal- 
demokratycznej, komunistów i reichsbannerow 
ców. oraz związku zwalczania faszyzmu, związ 
ków zawodowych i związku łokatorów. Uchwa 
lono utworzyć wspólny front antyfaszystow- 
ski przeeiwko terorowi umundurowanych na- 
rodowych socjalistów, Wydano odezwę do lud 
ności, zwracając się o poparcie tej akcji i o- 
głoszenie bojkotu przedsiębiorstw, których wła 
ścieielami są narodowi-socjaliści. 
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Niemcy zażącają redukcji długów 
prywatnych! 


Berlin 25. 6. PAT. Według wiadomości z Ber 
lina, Niemcy zamierzają zaproponować redu- 
kcię swych długów prywatnych, Wiadomość 
"ta, cbszernie jest komentowana w tutejszych 
kołach politycznych. Wiadomości tej strona 


W Genewie cisza — 


Genewa 25. 6. PAT. Rozmowy rozbrojenio- 
we w Genewie są niemal całkowicie przerwa- 
ne. Dzisiaj zanotować można jedynie rozmo- 
wę przewodniczącego Hendersona ze sprawoz- 
dawca Beneszem 
Herbertem Samuelem, poświęconą 
tokowi prac konferencji. 


dalszemu 
nl E h „Journal 


oraz delegalem angielskim | 


memiecka dotychczas oficjalnie nie zdemento- 
wała. Niektóre dzienniki przypominają, że 
kanclerz Rzeszy w oświadczeniu z przed tygo- 
dnia uczynił aluzję w tym duchu w wypadku, 
gdyby syluacja Rzeszy nie uległa poprawie. 


ssj . | 
przed wielką debata 
des Nations" notuje pogłoske, że skutkiem za- 


1 

| ibegów delegacji włoskiej, niezadowołonej z 
| tego, że Włochy nie zostały zaproszone do u- 
| 
1 
| 


działu francusko- angielsko- amerykańskich. 
mu być w przyszłym tvgodniu zwołana komi- 
sja glówna, któraby rozpoczęła dyskusję nad 
SZ 3 Hoovera. 


Spacer we wnętrzu Zeppeline 


Zeojelin pruje przestrzeń powietrzną nad An 
gją Na wysokości 500—600 metrów wygląda. 
lak cbrzymie c.gero. powleczone srebrną hi- 
ską. Sześć po.ężnych moiorów. umieszczonych 


po bokach olbrzyma, huczy i grzmi tak głośno 
iż echo — choć słabe — dochodzi uszu ludzi 
którzv wybiegi . domosiw na szosę. przygląda 
jąc się rędzącej na zachód apokaliptyczne); Zia- 
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„ra miejscu. 


| skiego w Mongolji, zwany „inkarnacją Buddy 
; zoslal zamordowany przez żołnierzy własnej 
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Przy bólach reumatycznych w glowie, biodrach, i ra- 
mionach, nerw oboluch. bólach w udach i postrzałowych 
naturalna wota gorzka Frauciszka- Józefa" stosuje się 
dla eadziennego oczyszczania przewodu pokarmowego 


KARROT) RJ 


wie 

W gondoli statku powietrznego, w rozmaie 
tych ei przedziaiach gość w tej chwili kiłkuna= 
stu pusażerów, udających się do Ameryki. 
Śród rich kilka pań, zwolenniczek silnych emo- 
cyi. 

Z przedziału sypialnego, unzajdizonego z kom- 

fortem i nie różniącego się wyglądem i umeblo 
waniem od kabin pierwszj klasy na wielkich 
parowcach transatlantyckich, wyszły trzy mło- 
de panny. Angielki, w kolorowych pyiamach. | 
Weszły po wąskicli schodkach. wiodących ma 
górę ku drzwiom, otworzyły je i stanęły odra- 
zu w olbrzymiej, trzysta metrów długiej hali — 
w samem wnętrzu powietrznego potwora. Stały 
na małej platformie, od którei biegła poprzez 
cały korpus statku waska metalowa deska. 
Hen, daleko, u końca tego trzystometrowego 
chomika. majaczyły zarysy kabiny sterowej u 
tyłu okrętu. Nad głową pasażerek, wokoło nich 
(| pod niemi krzyżowały, spłatały się ze sobą, 
olbrzymie elipsy rusztowania metalowego. tego 
szkicietu statku, na którym rozpięta była sre- 
brno-żółta. nawpół przeźroczysta tkanina. 

Żółkawe. fantastyczne, nieprawdopodobne 
Światło wypełniało całą przestrzeń, światło jak- 
by groty podziemnej. Odbiiając sę od powłoki 
balonu, światło słoneczne. przełamując się w py 
le aluminiowym, którym okryto powłokę, spra- 
wiało niezwykły efekt czegoś nieziemskiego. 

Nicziemsko też brzmiała muzyka tych prze- 
stworzy. tajenmmiczy, melodymy _. przyśpiew. 
który wydawały drgające z naprężenia druty 
i liny statku. Coś iakgdyby daleka melodia trą- 
canych delikatnie harf. 

W tę eteryczną melodię wdzierały się baso- 
we mskie dźwięki motorów. Jak ryk lwa, 
gnazmot chorału organowego wibrowa! odgłos 
niewidocznych sześciu potężnych 
Maybacha, tmiesaczonych grupami po trzy _ 
każdego boku- 

W krótkich odstępach czasu przerywa! 
dię motorów i rusztowań ostry, wysoki ton 
dzwonków telegraficznych. sygnałów z kabiny 
naw gacyjnej, gdzie mieścił się mózg, kierujący 
tem_wszystkiem 

Gęs:ego, keldma za drugą, wkroczyły Angielki 
na waski chodnik. Pod nłemi pod chodnikiem 
— parę metrów świetlne į puski. a dalej po- 
przez plątanine pajęczą wiazań przeświecała 
żółtawa Ściana balonu. Od czasu do czasu w 
ścianie widać było okno o szybie z zielonawe- 
go. przeźroczystego szkliwa. Pochyłiwszy się 
widó!. dostrzegały pasażerki przez okno, głębo- 
ko pod sobą, oddalone paręset metrów Śmie- 
sznie małe i nierealne zarysy: łąk. GO rzek. 

=r, 


motorów 
z 
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Hazner 0-5 wydawcy 


Nowy Jork 25. 6. PAT. Lotnik Hazner szu- | 
ka wydawcy swego pamiętnikh. opisującego 
przeżycia 8-miu dni bląkania sie na Oceanie. 
Dochody osiągnięte z pamiętnika mają posłu- 
żyć na uzyskanie pierwszych środków do przy. 
gotowania nowego lotu ponad Atlantykiem. 

— go— 


„Inkarnacja Buddy* — 


zamordowana 


Wiedeń 25. 6. PAT. „N. W. Tagblatt“ dono- 
si z Pekinu: Hutuklu, głowa kościoła lama 


eskorty w drodze z Nankinu. gdzie brał udział 
w zgromadzeniu narodowem. Ze śmiercią mon 
golskiego dostojnika kościełnego zakończyła 
się 10 letnia zacięta walka w łonie kościoła la- 
ma jskięgo. i 


JE EE ROC ciec nA i 


Sztokholm 25. 6. (R) W pobliżu Ostermund 
w Szwecji środkowej zderzył się pociąg pos- | 
pieszny z samochodem, wskutek czego trzy 0 
soby znajdujące się w aucie poniosły Śmier 


HM 4 


Zmarły, był dia nas wzorem pracowit 
wyrozumiałego i życziiwego Szefa. — 


Urzędniczki i Urzędnicy F-my Bernard Rafz w Krakowie 


NOWY _ DZIENNIK" poniedziałek 27. VI. 1932 


Aleksander Ratz 


współwłaściciel firmy Bernard Ratz 


zmarł po krótkich cierpieniach w 44 roku Życia 


Pogrzeb odbedzie sie dziś w niedziele, dnia 26-go b. m. o godz. 12-tej 
w południe z domu przednogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Kra- 
kowie, na który to smutny obrzed zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna- 


jomych w smutku pogrążeni 
Żona z dziećmi, Brat i Rodzina 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych i wieńców. 


Dotknieci bolesną stratą zawiadamiamy o śmierci naszego kochanego Szefa 


nieeciłałowaneij bł. p. 


ALEKSANDRA RATZA 


wspólwłaściciela firmy Bernard Ratz 
który zmarł w dniu 24 czerwca 1932 po krótkich cierpieniach w 44 roku życia 


Bezkrwawy przewrót w Syjamie 


(Telegram własny „Nowega Dziennika*) 


iosvtyn 25. 6. (L) Wiadomości, jakie nad- 
chodza z Bangkok, potwierdzają wybuch re- 
jaz olucji wojskowej w Syjamie. Hasło rewolu- 
"yjne wyszło z szeregów wojskowych i ogar- 
nęło cały kraj. W rewolucji bierze udział ar- 
mja laaowa i marynarka. Kilku członków ro- 
dziny królewskiej, ministrowie, wyżsi urzędni 
zy i oficerowie zostali aresztowani i trzymani 
'są jako zakładnicy. Szef sztabu generalnego, 
kióry usiłował stawiać opór, został zastrzelony. 
Król * królowa znajdują się w swej rezyden- 
"cji letniej w Huahin. Przewrót dokonał się 
prawie bez rozlewu krwi. Spokój i porządek 
mie został zakłócony. Powstańcy proklamowali 


Syjam monarchją konstytucyjną. Wedle dal- 
ulesh dnnineiań |rró]| evinmaki is! saejać rów 


U 


| 
| 


nież areszlowany. Jako przyczynę rewolucji 
podaja niezadowolenie ludności z powodu kry 
zysu gospodarczego, oraz chwiejnego charakte 
ru króla, washającego się między bezwzględno- 
svia dyktatora, a wielką ustępliwością, co wzbu 
dziłe wśród ludności powątpiewanie w jego 
pochodzenie boskie. Głośne się stały również 
w kraju bezne nadużycia. Kryzys gospodarczy 
spowcdował deficyt, któreinu starano się za- 
radzić zapomocą zwiększenia podatków. Zarzą 
dzerie to okazało się jednak bezskuteczne. 
Eząc przystąpił wobec tego do kompresji bu- 
użein. Chodziło o zrealizowanie oszczędności 
w wysokości 25 mił jonów ticals. Wraz ze zmniej 
szeniem rozmaitych pozycyvj budżetu przystą- 


"inne le ew ulniarin pewne? Mości wojskowvch 


ci ìi obowiązkowości i tracimy w Nim 
ześć Jego pamięci! 


: urzędników cywilnych. Ostatnie zarządzenie 
wywołało wrzenie, Sytuacja stała się w kraju 
do tego stopnia naprężona, że minister finan- 
sów Hdward Cook nie zawahał się oświadczyć 
cesarzowi, że obecność jego w stolicy nie jest 

konieczna. wibar”e «Gu fg 
PAL u 

Turcja będzie zaproszona 

do Ligi Naro4ów 
Genewa 25. 6. PAT. Nadzwyczajne zgroma- 
dzenie Ligi Narodów, wyznaczone na dzień 29 
bm. będzie rozpatrywało sprawę przystąpienia 
Turcji do Ligi. Tak mocarstwa, jak i mniej- 
sze państwa wypowiedzą się na korzyść przy- 
siąpienia Turcji, która do dnia 5 września rb. 
będzie miała dosyć czasu na danie odpowie- 
dz: — !ak przypuszczają twierdzącej na zapro- 
szenie Ligi. 


Str. 4. 


Przewóz bagaży i mebli na ietniska samochodami uskutecznia najtżniej | 
Pierwsza Krakowska 


S-ka Samochodowa Kraków, ul Dietlowska 37, 


telefon 165-20, 


Tretie 
num 


Dziennik francuski | 


odstępuje Niemcom 


Pomorze za — Ukrainę sowiecką! 


Rzekome rokowania polsko-niemieckie w Berlinie 


Warszawa 25. 6. (Sin) „Kurjer Warszawski” 
podaje, że znany publicysta z „La Republique” 
Feiwer, który niedawno bawił w Berlinie za- 
pewnia kategorycznie, że toczą się bezustan- 
ne rozmowy między Warszawą a Berlinem na 
temat odstąpienia Pomorza wzamian za ane- 
ksję Ukrainy sowieckiej(!?) 


m manewry w Prusiech — 
swoją drogą 

Warszawa 25. 6. (Sin) Władze niemieckie 
podjęły przygotowania do wielkich manewrów 
Rcichswchry, które zostały wyznaczone na bie 
żące lato w Prusach Wschodnich w pobliżu 
granicy polskiej. Szet Reichswehry przybył już 
w tym celu du Królewca i objeżdźa tereny na 
których się odbędą gry wojenne i manewry. 


Sprawozdanie Herriota i Paul 


Bonccura 


guy. 25. 6. (B) W pałacu Elizeiskim odbyła się 
dziś Lcd przewodnictwem prezydenta Lebrmuna rada 
minisuów, która trwała 3 i pół godziny. Wedle ko- 
munikatu oficjalnego premier Herriot złożył radzie 
ministrów dokładne sprawozdanie z wyniku dotych- 
czasgwych obrad lozańskich, a minister wojny Paul 
Boncour sprawozdanie z prac konferencji rozbroje- 
niowej, oraz wyjaśnił stanowisko za.ęte w imieniu 
Francji na posiedzeniu komisji głównej wobec pro 
jektu Hoovera, Rada ministrów aprobowała stano- 


wisko delegacyj francuskich w Genewie i Lozannie 
i prosiła obu mężów stanu o kontynuowanie prac. 
zmierzających do konkretnego rożwiązan'u problc- 
mm. łędącego przedmiotem obrad konferencii genc- 
wski“, uwzględniając wielkoduszne życzenie, wyra- 
żone przez prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Berlin. 25. 6, (Sch) Kanclerz von Papen udał się 
dziś po poludniu do prezydenta Rzeszy, któremu 
złożył sprawozdanie z obrad lozańskich. 


Włochy i Hoelantja przyjmują bez zastrzeżeń 
projekt rozbrojeniowy Hoovera 


Waszyngton 25. 6. PAT. Ambasador włoski 
zawiadomił sekretarza stanu Stimsona, że Wło 
chy przyjmują plan rozbrojeniowy prezydenta 
Hoovera bez żadnych zastrzeżeń. Departament 
sianu otrzymał również od posła w Hadze in- 
formację, że Holandja całkowicie popiera ten 
plan. 


Włochy za skreśleniem 
reparacyj 


Lozanna. 25. 6. (K; Dlegacia włoska złożyła kon- 
ferencji reparacyjnej memorandum, w którem wyra- 
ża swoje stanowisko wobec problemów wehoczą- 
cych. lub mających wejść pod obrady kanferemcji. 


Jak słychać. Włochy wypowiadają się w mici za 
skreśleniam reraraącyj oraz domagają się, aby pra- 
ce konierencji rozszerzone zostały: również na kwe- 
stje guspodarcze. 


Odrebne porozumienie 
angielsko-amerykańskie? 


Nawy Jork. 25. 6. (R) Z kół departamentu stanu 
demertują pogłoskę, podaną przez prasę londyfiską, 
jakoby istniał zamiar zawarcia osobnego porozu- 
mienia tzw, „gentleman-agreement" między Sta- 
nami Ziednoczonemi a Wielką Brytanią wrazie, gdy- 

| by Kkonierencje w Lozannie i Genewie pozostały 
| bez Iezultatu, Zapewniaia, że stanowisko Ameryk! 
w tei sprawie jest niezmienne, 


Szczegóły pożyczki dla Austrii 


Wiedeń 25. 6. PAT. „Neue Freie Presse“ do- 
„nosi z Genewy, że projekt pożyczki dla Austrji 
jest pod względem technicznym prawie gotowy. 
Stopa procentowa wynosić będzie 7 lub 8 proc. 
Francja obejmie 100 miljonów, Anglja 100 mi 
ljonów, Belgja 10 miljonów, Szwajcarja 20 
miljonów, Włochy 10 miljonów i Niemcy 7 do 
9 miljonów szylingów. Dalsze obrady nastąpią 
w poniedziałek po powrocie Herriota z Pary- 
ża. 


A fymczasem niema pieniędzy na pensje 
Wiedeń 25. 6. PAT. Naskutek niepomyślne- 


Uchwały Kady ministrów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 25. 6. (Sin) Dziś odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera Pryslora posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem rozpatry- 
tywany był projekt nowego kodeksu karnego. 
W wyniku dyskusji w tej sprawie Rada Mi- 
nistrów uchwaliła przedłożyć p. Prezydentowi 
do ogłoszenia w drodze dekretu 3 projekty roz 
porządzeń: a) kodeks karny, b) prawa o wy- 
kroczeniach, c) przepisy, wprowadzające ko- 


deks karny i prawa o wykroczeniach. Następ- | 


nie Rada Ministrów rozpatrywała Szereg in- 
nych rozporządzeń oraz załatwiła sprawy bie- 
żące. M. in. uchwalony został projekt rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o monopo- 
lu spirytusowym, opłatach alkoholowych jak 
również projekt rozporządzenia Rady Mini- 


go stanu kasy związkowej na wczorajszem po- 
siedzeniu rada ministrów postanowiła, iż w 
dniu 1 lipca rb. wypłacone zostanie tylko 60 
procent poborów funkcjonarjuszów państwo- 
wych i emerytów. Wypłata reszty nastąpi dn. 
15 lipca rb. 

LJ 


Wiedeń 25. 6. PAT. „N. F. Presse“ donosi, że 
generalna dyrekcja poczt planuje, celem po- 
krycia niedoboru, podwyższyć opłaty telefoni- 
czne o 20 proc., porto od listów krajowych i 
perto od druków o 33—50 proc. 

O E ai 

strów o postępowaniu egzekucyjnem władz 

skarbowych. Ponadto załatwiono szereg wnio- 

sków, pozostających w związku z przeprowa- 

dzaną reorganizacją ministerstw, a więc zwol- 

nienie wiceministrów pracy i reform rolnych. 
. . , 


Werszawa. 25, 6. (Sin) W Dzienniku Ustaw opu- 
blikowane zostało rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czyp »politej o zniesieniu urzędu emigracyjnego. 


Warszawa. 25, 6. (Sin) Prawdopodobny przebieg 
pogody na niedzielę, 26 bm.: Wyżyna malopolska, 
S!tąs«. Podhale, Tatry i Małopolska wschudnia: Za- 
chmurzenie przeważnie duże, miejscami mglisto ) 
dźdżysto, chłodno. Słabe wiatry pólnocno-zachodnie 

i zachodnie. 


* Jweubasacnij) 


GRE:4A GARBO | MARLENA DIETRICER MAJA 
BYC WYDALONE ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH? 

Amerykańskie czasopismo „Varicty* przynosi 
wielce sensacyjną wiadomość: Urząd emigracyjny 
Stanów Zjednoczonych ma zamiar zbadać podsta- 
wy prawne pobytu Grety Garbo i Marleny Dietrich 
w Hollywood. Greta Garbo ma stracić prawo po- 
bytu w Stanach Zjednoczonych dlatego, ponie- 
waż nie odnowiła umowy z wytwórnią Metro-Gold- 
dyn i nie jest umieszczona na liście kontyngentu 
artystów zagranicznych. Przeciwko Marlenie Diet- 
rich wpłynęło doniesienie anonihnowe, wedle któ- 
rego artystka nie podpisałi umowy z wytwórnią 
Parantount, wobec czego nie ma prawa pobytu w 
Stanach Zjednoczonych. 

Doniesienie to uależy przyjąć bardzo ostrożnie, 
bo mieści się w niem może presja wytwórni amery- 
kańskich, które cheą zredukować Grecie Garbo i 
Marlenie Dietrich bardzo wysokie ich gaże. Zresztą 
Greta Garbo, zdaje się, podpisala już kontrakt z 
wytwórnią Metro-Goldyn-Mayer. 

—oO80 — 

— DZIŚ „CYRULIK SEWILSKI*. Dziś wieczo= 
rem po cenach zniżonych daną bedzie 30-aktowa 
opera komiczna G. Rossiniego „Cyrulik Sewilski* 
w której goscinnie wystąpi p. Adu Sari. Partnera- 
mi znakomitej artystki będa pp. Szymonowicz, 
Mazanek i S$yroczewski ze Lwowa. Tytułową par- 
tję kreować będzie po raz pierwszy reżyser ope- 
ry p. Stef. Romanowski. W poniedziałek oraz we. 
wtorek teatr nieczynny. W środę uroczyste przed- 


stawienie „Halkı“, ku uczczeniu 60-tej rocznicy; 
śmierci Stanisława Moniuszki. ' 
— PRZYGOTOWANIA TEATRU KRAKOW- 


SKIEGO DO PRZYSZŁEGO SEZONU. Na ostat- 
niem posiedzeniu Komisji Teatcalnej, które odby- 
ło się pod przewodnictwem prof. dr. Kumanie-- 
kiego, dyrektor teatru im. J. Słowackiego, Ju- 
ljusz Osterwa przedłożył Komisji szczegółowo o- 
pracowany „un repertuaru na przyszły sezon, 
przyczem cinówiona została sprawa uroczystości, 
jubileuszowych kuczci Wyspiańskiego, przypadać 
jących jak wiadomo na jesień br., w którychto u-, 
roczystościach Teatr Krakowski weźmie wybitny 
udział. Na posiedzeniu omówiono również spra- 
wę kierownictwa literackiego oraz sprawy pery 
sonalu artystycznego, Kierownictwo literackie tı 

atru zostało powierzone prof. Bolesławowi Po 

chmarskiemu. 

— „BANDA“ W „BAGATELI*. Sensacja najbliż 
szych dni Krakowa będzie niewatpliwie występ 
slołecznej „Bandy”, która zaprezentuje najlepsze 
siły rcwjowe, najbogatszy i najweselszy program 
oraz najbardziej oryginalną i pomysłową wysta- 
wę. Niezrównani „bandyci“ darzyć nas będą wspa 
niałemi porcjami humoru budząc powszechne za- 
dowclenie i zachwyt. 


TOW. SARZE RBIENENSTOCK WYRAŻAMY 
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE Z POWODU ZGO- 
NU JEJ BŁP. MATKI. 
BERKELHAMMEROWIE, 
—o$0— 

— ELEKTRYCZNE ŚWIATŁO DARMO dostarcza 
swym kiijentom „Tęcza“ Pralma, Farbiarnia i PIiso- 
wania w Krakowie. Bliższych wyjaśnień udzielają fije 
tejże pralni, 1709kr 

—o o 


FUTRAIII Najecza rza K. IR. MOGĘ. 
RZ ZZA 


Najiafisxa t-ma 
K raków 


NOWO ŚCI pri oa PROTEA di > 
nadeszły. 


me zagranicą już 
—050-— 

— LETNI KARNAWAŁ NA RZECZ „BOJANOWA* 
dziś w niedzielę 26 bm.. o godz. 5 popoł, w ogrodzie 
p. Abrahamera, na drodze do Prądnika Czerwonego 
(tuż za rogatką warszawską), Przygrywać będzie 
Sirenc-Tazz. Parkiet do tańca w ogrodzie. Dojazd 
autobusów z pod Barbakanu. 495x 


—o$o— 

— DZIŚ W NIEDZIELĘ DNIA 26 BM. o godzi 
nie 11-tej przedpołudniem odbędzie się badanie 
czestników kolonji przez lekarza szkolnego 'p. ` 
Dra O. Herschdorfera. Tego samego dnia o godzi- 
nie 5-tej popołudniu zebranie uczestników kolonji 
w lokalu Komitetu Rodzicielskiego celem podzie- 
lenia uczestników kolonji w lokalu Komitetu Ro- 
dzicielskiego celem podzielenia uczestników na 
grupy i przydzielenia im instruktorów. Bagaż- 
przyjmowa się będzie w poniedziałek dnia 27 bm, 
między godz, 6—9 wieczorem w budynkn Eo 

Onaman 


nym. 

— ŻYD. ABS. W. S. H. Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia Żyd. Abs. WSH odbędzie się dnia 
27 bm. o godz. 7,30 wiecz. w lokalu Krak. Staw. 
Kupców, Grodzka 43 I p. 
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W obliczu niespokojnej sytuacji na terenie gdań 


ekim į dookoła tego terenu — społeczeństwo pol- 
skie, w zwartym i jednolitym szyku, manifestuje w 
obronie swoich kresów zachodnich. Świat politycz- 
ny musi o tem wiedzieć, że Polska zdecydowana 
jest do obrony za wszelką cenę swoich obecnych 
granic, a w szczególności — granicy zachodniej. 
Nie wchodzi tutaj w grę żaden imperjalizm i żaden 
szowinizm. Postulat 
dzisiejszej granicy zachodniej opiera się na dwóch 
przesłankach: 1) na niezaprzeczalnem prawie Pol- 
ski dostępu do morza; 2) na etnograticznym skła- 
dzie ludności zachodnich ziem Rzeczypospolitej. 
Tych dwóch zasadniczych momentów żadna nie- 


bezwzględnego utrzymania 


miecką propaganda nie zdoła unicestwić. 

A pozatem — decyduje jeszcze jeden moment, 
o znaczeniu już bezwzględnie ogólno europejskiem, 
a raczej ogólno światowem. Jest nim wzgląd na — 
pokój światowy. Nie ulega bowiem żadnej wątpli- 
wości, że każde naruszenie granicy połskiej — jak 
zresztą i każdej innej granicy w obecnej konstela- 
cji światowej — MUSI z absolutną koniecznością 
Wiedzą o tem 
wszyscy w Europie, a tylko nie wszyscy są tak od- 
ważni i uczciwi, jak np. znany publicysta niemiec- 
ko-szwajcarski Ludwik Bauer, ażeby dać temu prze 
konaniu głośno wyraz, 


doprowadzić do — wybuchu wojny. 


Manifestując więc w obronie swojej granicy za- 
chodniej — manifestuje Polska nietylko w intere- 
sie swoim własnym, ale i w interesie pokoju śwla- 
towego. 


„NOWY Y DZIENNIK“ poniedziałek 27. ` 27. VI. _1932 


bronie granicy i-pokoju! 


Obywatele! 


Na terenie Gdańska wzmaga się systematy- 
cznie terror rozwydrzonych band hitle- 
rowskich. Fudność polska narażona jest na nieu- 
stanne gwałty i szykany. Gorszącemu widowisku 
spokojnie i z zadowoleniem przyglądają się władze 
Wolnego Miasta wbrew cierpiącej również pod ter- 
rorem szowinistów spokojnej części ludności nie- 
mieckiej. Równocześnie zaś Gdańsk żyje z polskich 
pieniędzy, lekkomyślnie topionych w kieszeniach 
pruskiej hakaty, która następnie pieniędzy tych u- 
żywa przeciwko nam. 

Czas skończyć z tego rodzaju stanem! 

Wzywamy wszystkich do tłumnego stawienia się 
na 


WIELKĄ MANIFESTACJĘ I POCHÓD, 
który odbędzie się z inicjatywy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w niedzielę, 26 czerwca r. b., o 
godzinie 12-tej w południe (Zbiórka na Placu Ja- 
błonowskich ). 

Brońmy praw polskich do Gdańska! 

Brońmy polskiej ludności w Gdańsku przed ter- 
rorem rozwydrzonych hitlerowców! 

Bojkotujmy letniska i uzdrowiska Gdańskie! 

Nie kupujmy wyrobów gdańskich! 

Uwaga: Informacyj udziela Związek Obrony Kre 
sów Zachodnich Okręg Małopolski, ul. Wielopole 
4, tel. 122—87. 


PROGRAM MANIFESTACJI: 

Dnia 26 czerwca, w niedzielę o godz. 12-tej w 
południe zbiórka wszystkich organizacyj na Placu 
Jabłonowskich. 

Uformowanie pochodu, który przejdzie ul. św. 
Anny na Rynek Główny. Pod pomnikiem Mickiewi- 
cza pierwsze przemówienie, poczem ul. Florjańską 
pochód uda się pod pomnik Grunwaldzki, gdzie wy- 
głoszone będzie przemówienie drugie. 

Następnie pochód uda się pod gmach Wojewódz- 
twa, gdzie nastąpi wzęczenie rezolucji Panu Woje- 
wodzie i rozwiązanie pochodu. 


„Durchhalten” 


Warszawa, 24 czerwca. 

Tzy można żywić społeczeństwo w ciągu wie- 
lu lat pogłoskami, które się sprawdzają, urywka- 
mi wiadomości, które nie mają żadnego znacze- 
nia, notatkami o Świcie, dniu i nocy premjera? 

Można, skoro sfery informujące nie mają nic 
więcej do powiedzenia, skoro panuje jedna ten- 
dencja wśród sfer miarodajnych, skoro wszyst- 
kim działaniom towarzyszy jedna myśl: durch- 
halten. Pierwszym etapem przeczekania był okres 
do konferencji lozańskiej. Na wszelkie pytania 
następowała jedna odpowiedź: świat wisi w po- 
wietrzu. Nie można powziąć żadnych decyzyj, 
przed konferencją ILozańską, 

Dziś następuje nowa zwłoka, nowa wiado- 
mość o odroczeniu decyzji i zapowiedź, że 
wszystko nastąpi dopiero w końcu listopada, po 
wyborze prezydenta Rzeczypospolitej w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdy sprawa długów repa- 
racyjnych, zobowiązań wzajemnych z tytułu woj- 
ny, zostanie ostatecznie zdecydowaną przez no- 
wego prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Czy nic się istotnie nie dzieje? Czy doprawdy 
rząd tkwi w letargu, aż obudzi go dzwon ze Sta- 
nów Zjednoczonych, czy łata tylko konieczne 
dziury, nie ujawniając żadnego zainteresowania 
dla zagadnień polityki finansowej, gospodarczej 
i zagranicznej? 

A jednak dochodzą przecież z zagranicy wia- 
domości o decyzjach rządu polskiego, o posunię- 
ciach w dziedzinie polityki zagranicznej, o kon- 
ferencjach i naradach, dowodzących, że coś się 
dzieje, tylko w ukryciu przed własnem spałe- 
czeńistwem. 

Tydzień temu obiegły prasę polską alarmujące 


ZZOZ ZZA 


pogłoski z Bukaresztu, że w Warszawie zostaje 
podpisany pakt o nieagresji z Sowietami nieza- 
leżnie od tego, czy pakt ten zostanie również za- 
warty między Sowietami a Rumunją. Nastrasze- 
ni Rumuni opowiadali nawet dziennikarzom za- 
granicznym w Bukareszcie, iż marsz. Piłsudski 
bezpośrednio domagał się natychmiastowego pod- 
pisania paktu z Sowietami, inaczej bowiem Pol- 
ska podpisze, nie oglądając się nawet na decyzję 
Rumunji. Prasę zagraniczną obiegły pogłoski o 
wysłaniu misji polskiej do Rumunji, choć jedno 
nie zgadzało się z drugiem, choć jedna wiado- 
mość przeczyła drugiej. Coś się widocznie działo, 
przybywały depesze z Genewy, z Berlina, Londy- 
nu, tu na miejscu jednak nie było ani potwierdze- 
nia, ani zaprzeczenia. 

Od miesięcy ciągnie się jak wąż morski wia- 
domość o rokowaniach pożyczkowych między 
Polską a Francją. Najpierw opowiadano o wiel- 
kiej pożyczce niezależnie od pożyczki kolejowej 
Katowice—Gdynia. Powoływano się na przyrze- 
czenia Brianda w Hadze, na obietnice składane 
w okresie tworzenia pomysłów unji naddunaj- 
skiej, A później odpadała jedna pogłoska za dru- 
gą. Odbywały się jedynie podróże wielokrotne z 
Paryża do Warszawy i z powrotem wiceministra 
Skarbu, pułk. Koca, telefoniczne rozmowy mię- 
dzy Warszawą a nowoupieczonym ekonomistą, 
senatorem Targowskim, b. szefem propagandy w 
M. S. Z-cie. Później wirowała wiadomość o po- 
życzce, tak jak mały oddziałek żołnierski masze- 
rujący w operetce kilkadziesiąt razy tam i z po- 
wrotem i czyniący wrażenie przemarszu dywizji. 
Zdawało się już wszystkim, że chodzi nie o jedną, 
lecz o kilkanaście pożyczek, a faktycznie była mo- 
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wa o tej jednej biednej kolejowej, która do dnia 
dzisiejszego nic została jeszcze zrealizowana. 

Kilka dni temu opowiadano już wreszcie o osta- 
tecznem zrealizowaniu pożyczki, powoływano się 
na ponowny wyjazd wiceministra Koca do Gene- 

wy. Okazało się jednak, że pan wiceminister wy- 

jechał raczej do Lozanny uzupełnić tam komplet 
rzeczoznawców finansowych. 
Jesteśmy przeto skazani jedynie na fragmenty, 
wiadomości, a jednak i te wieści dochodzą nas 
coraz rzadziej. Przypadek zrządził, iż doszła do 
wiadomości publicznej wieść o wizycie marszał- 
ka Piłsudskiego na Zamku. Dwa tygodnie póź- 
niej opinja publiczna została zaalarmowana na- 
stępną wiadomością, iż marszałek Piłsudski wy- 
jechał z Warszawy samochodem do Ciechocinka 

i odbył dwugodzinną konferencję z P. Prezyden- 
tem, i że wrócił natychmiast do Warszawy. Kilka 
tygodni zrzędu nie było żadnych narad i konfe- 
rencyj wzajemnych, aż tu nagłe kilkakrotne na- 
rady z marsz. Piłsudskim. 

A po naradach rozeszły się najrozmaitsze po- 
pogłoski, niczem wróżby chiromantów: opowia- 
dano sobie, że przedmiotem narad były konferen 
cje premjerów, że mówiono o ciężkiej sytuacji 
finansowej, że poruszano komplikujące się coraz 
więcej zagadnienia polityki zagranicznej. 

Nie wiemy nic. Opowiadają wprawdzie, że w 
najbliższych dniach będziemy Świadkami publicz 
nych aktów, że marsz. Piłsudski pracuje 16 do 18 
godzin dziennie nad powzięciem ostatecznej de- 
cyzji, że zaniechał chwilowo podróży do Pikili- 
szek, że tylko na krótki czas wyjedzie do Druskie 
nik „Jesteśmy jednak w posiadaniu wiadomości 
oderwanych, fragmentów, wiadomości dochodzą 
raczej ofi nas z Londynu, z Genewy, Paryża i 
Lozanny. My wiemy jedno, rząd milczy zaciska- 
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jąc zęby chcąc „durchhalten“. B. SINGER. 
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Nowo otwarta wytwórnia 
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)ModaDziecięca: 


Kraków, Rynek Gi. L. 17 
przechodnia na Bracką 


poleca w wielkim wyborze konfekeję 
dziecięcą do lat 14 


Ceny bajecznie niskie! 
dla przykładu podajemy: 


ubranka z surowego jedwabiu 
haftow. . . . e » . 
sukienki z surowego jedwabiu 
haftow. . « « » e o 


od Zł 2%' 


sukienki wełniane . . » 
fartuszki alpagowe , « » 
fartuszki rypsowe . « o 
ubraaka wełniane . . » 
trenschkoaty gabardynowe 
jopki dziecięce . . . à 
spodenki tyrolskie . 

spodenki sportowe . . . « +» 


wszelkie zamówieniu wykonuje się 
w przeciągu 24 godzin 


w firmie: 1690kr | 


Moda Dziecieca: 
Kraków, Rynek Gl. L. 17 
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Uwaga na adres 


Uwaga na adres 


mA M") 


1932 


NOWY DZIENNIK" poniedziałek 27. VI. 


Spóczynek niedzielny... | KEONIKA KRAJOWA 


(jd) Krakowska Kongregacja Kupiecka, a 
więc organizacja skupiająca w swem gronie 
wyłącznie kupców katolickich, powzięła osta- 
tnio uchwałę, protestującą przeciwko narusze 
niu spoczynku niedzielnego, w szczególności 
zaś przeciw „zakusom żydowskim na spoczy- 
nek niedzielny". Gdyby protest ten uchwalo- 


ny został przez konsumentów katolickich, to 
uchwała ta nie wydawałaby się może tak 


«groteskowa, jak właśnie protest uchwalony 
przez kupców. Konsumenci stanowią bowiem 
przewagę ilościową, zaś liczba kupców kato- 
lickich jest w stosunku do kupców żydow- 
skich — szczególnie w Małopolsce, na Kre- 
sach i w Kongresówce — znikomą. W takich 
warunkach ma protest przeciw „zakusom ży- 
dowskim“ charakter jedynie walki konkuren- 
cyjnej, względnie akcji zmierzającej do pod- 
ważenia siły konkurencyjnej kupców żydow- 
skich. Inicjatorzy tej akcji zdają sobie bo- 
wiem doskonale sprawę z tego, iż pozbawie- 
nie kupców żydowskich możności zarobkowa- 
nia przez dwa dni w tygodniu, znakomicie 
ulatwi walkę konkurencyjną kupicctwa kato- 
lickiego z żydowskiem. W tem świetle akcja 
przeciw naruszeniu „spoczynku niedzielnego“ 
ma cechy podobne do akcji „swój do swego 
po swoje”, która zewnętrznie pachnie kadzi- 
dłem wojny „świętej“, w rzeczywistości zaś 
jest pospolitą robotą podjazdową i walką kon 
kurencji jednej kategorji warsztatów kupiec- 
kich przeciw kategorji kupców innego wy- 
znania. 

Podczas bowiem, gdy kupcy katoliccy 
uchwalają protest przeciw „zakusom żydow- 
skim” na „spoczynek niedzielny”, — rozwija- 
ja ich koledzy katoliccy w Poznaniu akcję za 
— stosowaniem liberalnych wyjątków w pra 
ktycznem wykonywaniu ustawy o spoczynku 
niedzielnym. Ostatnio odbyło się w Poznaniu 
zebranie kupców branży cukierniczej, na któ- 
rem postanowiono wszcząć akcję. w kierunku 
umożliwienia zakładom sprzedaży wyrobów 
cukierniczych — wykonywania ich zajęć za- 
wodowych również w niedzielę. Poznan iest, 
jak wiadomo. twierdzą „istinno”* katolickich 
kupców. Kupev tamtejsi maja już dosyć „spo- 
czynku niedzielnego" w okresie katastrofal- 
nie niskich obratów handlowych. A koledzy 
ich z Krakowa koniecznie domagają sie utrzy 
"mania bezwzględnego spoczynku  niedzielne- 
gO.... 

Nie ulega wątpliwości. iż gdyby w Pozna- 
niu był większy odsetek kupców żydowskich, 
uchwała taka, jaka zapadła na ostatniem ze- 
braniu kupców poznańskich, byłaby — wvklu 
czoną, a ewentualny projektodawca  okrzy- 
czany zdrajcą Narodu i Kościoła. Ale wśród 
„swoich“ obowiązują przecież inne zwwczaje 
i „prawa“. Między „swoimi“ nie musi się 
uprawiać walki Rorńxurencyjnej, bo w Pozna- 
niu przecież wszyscy prawie święcą niedzielę 
a w inne dni tvgodnia pracują normalnie. 

Religja jest rzeczą święta. a Ewangielja na- 
pewno nieprzewiduje wyjątku wykonywania 
zajeć zawodowych przez pewną kategorie kup- 
ców tylko dlatego. że kuncv ci sprzedają wv- 
roby cukiernicze. Jeśli zatem kuncy katoliccy 


naprawdę wierzą w religijne tło swej akcii. 
wówczas nie powinni korzvstać z wvjatku 
ustawy. dopuszczajacei możność sprzedaży 


wyrobów cukierniczych w niedziele. Albo się 
wierzy w religję, a wówczas winno się przy- 
kazania religijne respektować. albo się w nią 
nie wierzy. a wówczas nie wolno czvnić z niej 
narawanu dla swych celów kunieckich. Nie 
ipet to żaden dwvlomat filozoficzny. ale sprawa 
“rosta i jasna, jak — uchwała kupców 
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W sprawie zatrudniania obywa- 
teli obcych państw 


Onegdaj ogłoszone zostało rozporządzenie mi- 
nistra pracy w porozumieniu z zainteresowanymi 
ministrami o ochronie rynku pracy. 

Jest to rozporządzenie wykonawcze do dekretu 
Prezydenta Rzplitej z roku 1927. Rozporządzenie 
wskazuje, na jakich obszarach i w jakich gałę- 
ziach pracy obowiązuje przepis o ochronie rynku 
pracy. Pracodawcy winni są w ciągu 14 dni od 
dnia zatrudnienia oraz od dnia zwolnienia z pra- 
cy nieobywatela państwa polskiego zawiadomić 
właściwego wojewodę 

Pracodawcy, którzy przed wejściem w życie o- 
mawianego rozporządzenia nie podali jeszcze da- 
nych o zatrudnianiu w swych przedsiebiorstwach 
nicobywateli polskich, obowiązani są złożyć w 
ciągu 30 dni od dnia wejścia w życie rozporzą- 
dzenia zawiadomienie do urzędu wojewódzkiego. 

Rozporządzenie weszło już w życie. 


° . 
Ważne dla wyjeżdżających 
do Niemiec 
Poselsiwo niemieckie w Warszawie komuniku- 
je. że każdy podróżny winien przy wjeździe do 
Niemiec zwrócić się do Urzędu celnego na grani- 
cy z prośbą o wystawienie mu zaświadczenia, 0- 
kreślającego sumę posiadanych przezeń pieniędzy. 
Takie zaświądczenie niezbędne będzie również 
przy wyjeżdzie z Niemiec. Przepis ten stosuje się 
zarówno do tych, którzy jadą ma pobyt do Nie- 
miec, jak i tych, którzy przejeżdżają tranzytem 

przez Niemcy. 

Zaświadczenie to jest i z tego względu koniecz- 
ne, że na granicy przy wyjeździe wolno z Niemiec 
wywozić tylko równowartość 200 mk. niem. 


Redukcja kosztów budowy 
nortu gdyńskiego 


W związku z ogólnym spadkiem cen materja- 
łów i kosztów robocizny ministerstwo przemysłu 
i handlu wszczęło rokowania z firmami, prowa- 
dzącemi budowę portu w Gdyni o obniżenie kosz- 
tów 1 odpowiednie zniżenie sum, przewidzianych 
w kontraktach. Osiągnięto już porozumienie z fir- 
mą inżynierską „Iri“ przyczem obniżka obowią- 
zywać będzie wsiecz. Obecnie dobiegają końca ro- 
lowania z [runcusko- polskiem konsorcjum budo- 
wy portu. Rewizja umów da skarbowi państwa 
kilkumiljonowe oszczędności. 


Państwowy zodatek od koni 


Obowiązująca ustawa o Funduszu Drogowym 
ma być zmieniona, a nowy projekt przewiduje: 

1) ujednostajnienie wysokości opłaty, która ma 
wynosić 20 zł. od 100 kg. rocznie zamiast dotych- 
czasowych od 30 do 50 zł; 


2) zastąpienia procentowej opłaty od biletów 


znańskich... ; 

Każdy człowiek wie, iż niedziela jest naj- 
lepszym dniem do wydawania pieniędzy dla 
celów konsumcyjnych. Człowiek jest wypo- 
częty i pragnie z święta skorzystać. Należy 
więc usunąć wszystkie przeszkody stojące wpo 
przek temu popędowi do konsuincji. Wielka 
konsumcja to pierwszy warunek obrotów 
handlowych. A obroty handlowe — to cel 
kupca. 

Svtuacja kupiectwa jest ciężka. Cierpią kup 
cy żydowscy w równej mierze, jak i kupcy 
katoliccy. W komitetach ratunkowych. komi- 
sjach ininisterjalnych i innych pożytecznych 
instytucjach „pomocy dla kupców“ siedzą 
kupcy katoliccy narówni z kupcami żydow- 
skimi. W walce o zrozumienie postulatów ku- 
piectwa zdobyli się kupcy w Polsce na jedno- 
lity froni — zewnętrzny. Dlaczego nic wnosi 
się tej jednolitości również i do frontu — we- 
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Chwila jest groźna i — krótka. 
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autobusowych przez ryczałtową opłatę 250 zł. ro- 
cznie od miejsca w autobusie; 

3) zamiast opłaty od przewozu zarobkowego sa-, 
mochodami ciężarowemi w wysokości 3 gr. od: 
tonno- kilometra przewiduje się opłatę od wszel- 
kich przewozów po 250 zł. rocznie od tonny noś- 
rości, przyczem opłacie tej podlegałby również 
przywóz własn. towarów. ' 

Nadto projekt przewiduje opodatkowanie wszel- 
kich wozów w wysokości 100 zł. rocznie od tonny, 
ncśności wozu konnego i po 1 do 8 zł. rocznie od 
każdego konia. ' 

Pozatem będzie wprowadzone opodatkowanie 
benzyny i mieszanek po 10 gr. od 1 kg. 

Mimo gwałtownego ostatnio wzrostu podatków, 
jeszcze nie mieliśmy podatku państwowego, wy- 
roszacego 1 zł, któr'go ściągnięcie od ludności 
wiejskiej wyniesie napewno nie mniej niż sam po-, 
datek. 

——'g00—— 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Faktyczne wstrzymanie wywozu 
dewiz z Austrii 


Kierownicy wiedeńskich banków  porozumieli 
si; z austrjackim Bankiem Narodowym w spra- 
vie [aklycznego wstrzymania wywozu dewiz za- 
granicę. Ustawowe unormowanie tej sprawy ma 
saslypić po powrocie kanclerza Dolliussa z Lo- 
zanny. Do tego czasu wszelkie wypłaty zostają 
wstrzymane. Praktycznie wprawdzie nic się nie 
zmienia, albowiem kupony pożyczek ligowych na- 
dul będą honotowane, jednak przekazy zagranicz- 
ne zostaną wstrzymane. Obieg pieniężno- płatni- 
czy kształtuje się pozatem normalnie, ze względu 
na to, iż postanowienia o ruchu turystycznym nie 
uległy zmianie. 


Monopol przywozu węgla 
w Austrji 


Rząd austrjacki opracowuje obecnie projekt 
wprowadzenia monopolu przywozu węgla, pod 
kontrolą austrjaekich kolei związkowych. Wszel- 
kie zapotrzebowanie na węgiel zagraniczny, ze 
strony przemyslu, handlu i kcnsumentów prywat- 
nych mają zaspokajać koleje związkowe, które o- 
trzymują wyłączny monopol importu węgla. Ró- 
żnica między ceną kupna a ceną sprzedażną wę- 
gla w kwocie około 20 miljonów szylingów, przy- 
paca kolejom austrjackim, na cele częściowega 
pokrycia ich deficytu. Projekt ten zwalczany jest 
energicznie przez cały przemysł, handel i organi- 
zacje konsumentów. 

Realizacja tego projektu spowodowałaby pew- 
ne trudności i dla Polski, ze względu na to, iż w 
Austrji zaznaczają się obeenie silne tendencje do 
zastąpienia węgla polskiego węglem niemieckim, 
a wiadomo wszak, iż węgiel, to jedna z najgłówr 
niejszych pozycyj wywozu połskiego do Austrji. 
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MURZYN AL BROWN zwyciężył 
Trancuza Huata w Paryżu. 

NA TOURNEE BAŁKAŃSKIEM FRANCJA wy- 
grała jedynie z Bułgarją 5:2. Z Jugoslawią i Rumu- 
nią przegrała. 

PNA HENBLEIN (NIEMCY) uzyskała w Ham- 
burgu w rzucie dyskiem 40.28 mtr. Jest to jedvna 
groźna konkurentka Weissównej, której rzuty do- 
sięgają już obecnie 43 mtr. 

SEXTON (USA) rzucił kulą 16.068 mtr. bijąc 
rekord światowy Niemca Hirschfelda (16.045 mtr). 

NURMI stracił poprzednio aż 3 swoje rekordy 
światowe. poprawione przez Kusocińskiego j Leh- 
tinena. 

ATHLETIC CLUB BILBAO zdobył poraz trzy- 
nasty piłkarskie mistrzostwo Hiszpanii. 

SUGIMATO, 18-letni pływak japoński, pobił re- 
kord Tarisa (Francja) na 100 mtr. 


na 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Oryginalny głos w sprawie 
Giańska 
Polsko-niemieckie condominjum. — „Hr. Gra- 
wina jest wart pierwszego lepszego hr. Ler- 
chenfelda'* 


Pos. Mackiewicz konsekwentnie lansuje na 
łamach swego organu wileńskiego ideę poro- 
zumienia politycznego z Niemcami. W ostat- 
nim artykule, poświęconym tej sprawie, pisze 
yos. M.: 

„Czem jest dla Niemiec kwestja korytanza? — 
Kwestją komunikacji z prowincją rolniczą, zaco- 
jana, kwestją presthżu i sentymentu, Ze sprawy 
korytarza Niemcy ustąpić mogą bardzo łatwo. 

Czem dla Polski jest kwestja Gdańska? Za- 
stmwegam się przeciwko wszelkim posądzeniom. 
że cokolwiek w Gdańsku chciałbym ustąpić, 
Przeciwnie, zanzucam tym, których cała mą- 
drość w polityce zagranicznej polega na iątrze- 
nn niemiecko-polskich stosunków, że oni wła- 
śmie praktykują politykę prowadzącą do 
ustępstw terytorialnych, co się zresztą na 

p. Grabskiim i tnaktacie Ryskim, aż nadto wy'mo 

wnie sprawdziło. Więc z niczego nie chcę w 
Gdańsku rezygnować, lecz to nic może mi prze- 
szkodzić realnie oceniać sytuację i stwierdzić, 

že gdyby Gdańsk nie był swego rodzaju con- 
dominium pomiędzy Polską a Ligą Narodów, ^% 
takiem samem condominium pomiędzy Niemca- 
nicbyśmy 
pierwszego 


mi a Polską — to na tei zamianie 
nie stracili, Hr, Gravina jest wart 
lepszego hr. Lerchenfelda. 
Powtórzę raz jeszcze: realna sprzeczność in- 
teresów pomiędzy Polską a Niemcami jest © 
„ wiele mniejsza, niż spnzeczmość interesów pomię 
dzy Francją a Niemcami. A jednak i za Brian- 
da, i za Stresemanna, i nawet teraz za v, Pape- 
na stosmiki franousko-niemiekie nabierają cech 
pokojowości, stosunki polsko-niemieckie są CO- 
raz gorsze, Na tem też, mojem zdaniem, polega 
genjalność polityki francuskiej". 


Polska wobec propozycji 
Hoovera 


Marsz. Piłsudski zastrzega sobie decyzję 

Onegdaj donieśliśmy już o naradzie mar- 
ı szałka Piłsudskiego z wicemin. spraw zagra- 
nicznych Beckiem, poświęconej aktualnym 
sprawom polityki zagranicznej. Jak donosi 
„Słowo“ wileńskie, przedmiotem konferencji 
była również znana propozycja rozbrojeniowa 
Hoovera, ogłoszona w Genewie. Przyjęcie tej 
propozycji przez Polskę oznaczałoby zreduko- 
wanie polskich sił zbrojnych o 65 tysięcy żoł- 
nierzy, niezależnie od dużych redukcyj mate- 
rjałowyeh w artylerji ciężkiej, czołgach i lot- 
nictwie. Jest rzeczą zrozumiałą, ře w obliczu 
tal: doniosłych zagadnień politycznych marsza 
łek Piłsudski zastrzegł ostateczne decyzje dla 
siebie. 
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Kraków (312,8) 10 Nabożeństwo z Poznania, 
11.35 Odczyt misyjny, 11.58 Sygnał, hejnał, komu- 
nikat meleorologiczny. 1215 Poranek muzyczny 
(transm. z Warszawy. W przerwie o 12.55 Poga- 
danka „Drogi rozwoju prawodawstwa pracy” — 
dr, M. Borstein- Łychowska, 14 „Czy mydło jest 
potrzebne?" — dr. J. Szpakowski, 14.15 Pieśni w 
wyk. T. Łuczaja (bas), 1430 „Uprawa truskawek 
i poziomek“ — p. Zofju Więckowska, 14.50 Utwo- 
ry na klarnel w wyk. p. A. Stromberga, 15.05 „U- 
prawy ściernisk* — p. Stefan Cyharowski. 15.25 
D c. muzyki w wyk. p. A. Stromberga, 15.40 Dla 
dzieci „Co się dziejc na świecie” 1 „Pożegnanie 
szkoły“ J. Wiśniewskiego, 16.05 Audycja żolnier- 
sk- strzelecka, 16.45 „Kongres Pen- Clubów w 
Budapeszcie: — wygl. W. Hulewicz (z Wilna), 17 
Kcncert popołudniowy z Warszawy, (Zespół 
śpiew. żeński Stow. Handlowców) 18 Odczyt: „O- 
gródki działkowe jako zagadnienie społeczne“ — 
p. St. Wilczyński, 18.20 Transmisja z Ciechocinka: 
Koncert orkiestry 36 p. p. 19.15 Rozmaitości, ko- 
munikaty, 19.35 Skrzynka pocztowo techniczna z 
Warszawy, 20 Transmisja z Błoń krakowskich: 
Uroczystość zapalenia ogniska harcerskiego, 20.55 
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Siły słońca i ziemi 


skupione są w małych ziarnkach ięczmienia. Ze 
toda jęczmiennego i składników odżywczych 
mleka : jań po usunięc u niepotrzebnych dla od- 
Zywiarsa substamcyj wytwarza się naturalną 
odżywkę „Ovomaltinę*. — Każde jej ziarnko 
stanow: zatem najbardziej skoncentrowany ma- 
terja} odżywczy tych wartościowych środków, 
w łatwo rozpuszczalnej i prawie bez wysiłku 


strawaej formie. — Ovomaltyna zawiera konie- 
czne u'a Żynia substancje w takim stosunku. 
w jakim ich organizmowi najbardziej potrzeba. 
Normalnie spożywa się Ovomaltynę jako napój 
s do 4 łyżeczek Ovomaltyny, rozpuszczonych 
w cepłem mleku, kawie lub herbacie. — Ovo- 


|maltynę nabyć można we wszyskich aptekach 


droserjach. 


Dziewięć nowych kolenij powstaje 


w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) Rada dyrektorów Ży- 
dowskiego Funduszu Nardoowego postanowi- 
ła. jak już ŻAT doniosła telegraficznie, doko- 
nać podziału roli w Wadi Hawarith (wzdłuż 
wybrzeża morskiego) i 

założyć 9 nowych osiedli żydowskich dia 

1000 rodzin, 
w tem 5 dła elementów stanu średniego dla 
425 rodzin. Rada zatwierdziła następujący po- 
dział: 

a) 2 osiedla rolnicze stanu średniego — 190 
rodzin, b) osiedle kolmistów  skontraktowa- 
nych z tow. „Jachin* na płantacje pomarań- 
czy — 85 rodzin, c) kolonja organizacji „Bnei 
Benjamin" (synów pierwszych kolonistów ży- 
dowskich w Palestynie) — 40 rodzin oraz d) 
kolonje sjonistów rosyjskich — 100 rodzin. 

Pozostały obszar 

przeznaczony jest dla palestyńskich ugru- 

powań robotniczych 
typów następujących: 

a) Kwuca b. kombatantów Legjonu Żżydow 
skiego w większości Żydów amerykańskich 
— 100 rodzin, wraz z robotnikami plantacji 
Żydów amerykańskich „Pardes Hagdud", są- 
siadującej z Wadi Hawarith — 17 rodzin, b) 
Kwuca grupy Witkina (im. jednego z pierw- 
szych działaczy robotniczych w Palestynie) — 
110 rodzin oraz grupa „Haemek* — 70 rodzin, 
c) kwuca robotników  jemenickich — 50 ro- 
dzin, d) kwuca „Hapoel Hamizrachi' 70 
rodzin, e) grupa intensywnego rolnictwa „He 
dera“ — 50 rodzin, Kibuz-Gimel — 40 rodzin, 
grupa „Hederia“ — 40 rodzin. (Osadnicy, „e“ 
sqą przeważnie robotnikami wielkiej kolonji 
Hedera, graniczącej na północy z obszarami 
Wadi-Hawarith). 

Nadto 450 dunamów przeznaczono na rozsze 
rzenie kwucy Brandeisa w Hederze (założonej 
przez Pałestine Economic Corporation w No- 
wym Yorku) — 40 rodzin. 

Przeciętnie 


na każdą rodzinę przypada 17 dunamów 
niezwykle urodzajnej ziemi, 
przeznaczonej dla kultur intensywnego rol- 
niectwa, zwłaszcza dla uprawy owoców szla- 
chetnych. 

Wydziełony obszar wynosi 18850 dunamów, 
Jak wiadomo. dotychczas jeszcze nie cały ob- 
szar Wedi-Hawarith przeszedł w posiadanie 
Żydowskiego Funduszu Narodowego. 

Niektóre grupy osadników przystąpiły 
do osiedlenia się na wyznaczonych im 


juz 


D. c. koncertu z Warszawy (Ciechocinek), 21.10 
Kwadrans literacki z Warszawy, 21.25 Koncert 
popularny orkiestry Filharmonji warsz. pod. dyr. 
J Ozimińskiego, 2155 Wiadomości bieżące, 22 
Wiadomości sportowe, 22.05 Muzyka taneczna. 
22.40 Wimdomości sporiowe z prowincji, 22.50 Au- 
dycja lekka. 


Warszawa (1411.8) 10—15.05 p. Kraków, 15.05 


' „Pielęgnowanie rojów po obsadzeniu* — K. Bajo- 


rek, 15.25—22.50 p. Kraków, 
czna. 

Katowice (408.7) 10—14 p. Kraków, 14.15—23.30 
p. Kraków. 

Lwów (380.7) 10—14 p. Kraków, 14 „Maturzyst- 
ki do szkół gospodarczych“ ==- p. M. Wygodzina, 
1415—18 p. Kraków, 18 „Rozmowa z młodymi” 
feljeton K. Brończyka, 18.15 „Silva rerum”, 18.20— 


22.50 Muzyka tane- 


tere- 


nach, niektóre zaś będą osiedlone dapiero po 
pewnym czasie. 
——og0— 
Zydzi polscy w Ameryce 

Nowy York (ŻAT) Jak już ŻAT. doniosła 
telegraficznie, w Filadelfji odbył się 24-ty do- 
roczny zjazd Federacji Żydów Polskich w 
Ameryce. W zjeździe brało udział przeszło 400 
delegatów, reprezentujących powyżej 50,000 
Żydów pochodzenia polskiego w Stanach Zje 
dnoczonych i Kanadzie. 

Na zjeździe odczytano depesze i pisma po- 
witalne całego szeregu organizacyj i osobisto- 
ści, m. in. Kongresu Żydowsko-Amerykań- 
skiego, ambasadora Polski w Waszyngtonie, 
generalnego konsula Marchlewskiego, „Joint“, 
Organizacji sjonistycznej w Ameryce, dra 
Stephen Wise'a i in. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił pre- 
zes Federacji p. Benjamin Winter, który oświad 
czył m. in.: „Wierzę szczerze w nową Polskę. 
Głosy z ostatniego roku ministra Pierackiego 
w sejmie, b. premjera prof. Bartla — są to w 
mojem pojęciu zjawiska doniosłe. Prawda, nie 
zawierają one w sobie nic pozytywnego, lecz 
sam fakt ich zaistnienia umacnia nas w na- 
dziei na lepszą przyszłość” 

W jednej z uchwalonych na zjeździe rezolu- 
cyj Federacja Żydów Polskich w Ameryce a- 
peluje do rządu polskiego i wszystkich dobrze 
myślących elementów narodu polskiego o Ła- 
nicchanie skierowanego przeciwko Żydom boj 
kotu gospodarczego i o podjęcie kroków celem 
naprawy sytuacji ekonomicznej skupienia ży- 
dowskiego w Polsce. 

W innej rezolucji Federacja protestuje prze- 
ciwko wystąpieniam antysemickim na uni- 
wersytetach polskich z listopada r. ub. Ta sa- 
ma rezolucja omawia wyrok w wileńskiia pro 
cesie Wulfina. | 


Przeciwko światowemu 
kongresowi żydowskiemu 


Nowy York (ŻAT.) Egzekutywa narodowe- 
go żydowskiego związku robotniczego w Sta- 
nach Zjednoczonych, kióra w tych dniach od- 
była sesję w Waszyngtonie, wypowiedziała 
się przeciwko projektowi zwołania światowe- 
go kongresu żydowskiego. Egzekutywa jest 
zdania, iż kongres w projektowany sposób 
zwołany, nie przyniesie żadnego pożytku. 
Przed zwołaniem kongresu musiałyby się od- 
byc wstępne konferencje żydowskie w kra- 
jach europejskich. 


19.45 p. Kraków, 19.50 „Radjo dzieciom“, 20—23.30 
p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 9.40, 13.15, 14, 14,30, 15.20 Mu- 
zyka, śpiew. 22 „Der Baecker Jaggele" słuchow. 
R. J. Kreutza, 22.45 Muzyka taneczna. 

Rzym (441.2) 10.15 Muzyka religijna, 12.30 Mu- 
zyka lukka, 17 Koncert, 20.45 „Córka pani Angot” 
operetka Lecocq'a. 

Wiedeń (517.2) 10 Muzyka organowa, 10.30 „O- 
becny stan problemu mniejszościowego w Euro- 
pie“ — dr. Amende, 11 Koncert symfoniczny pod 
dyr. A. Konratha, 12.5 Koncert Wied. Ork. Symi. 
13.30 Koncert chóru robotniczego, 15.30, 16.50 Kon- 
certy, 18.40 Radjofeljeton „Prawdziwy Cromolo", 
13.10 Pieśni, 20.05 „improwizacje w czerwcu" KO- 
medja Maxa Mokra, 21.55 Koncert. 
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Morris Schwarz copo 


o sobie, o swych planach i o teatrze żydowskim 


Umówiłem się z Morrisem Schwarzem na godzinę 
11 rano. Nie zastałem go jednak w hotelu, wyjechał 
bowiem wczesnym rankiem na R R. miasta. 
W międzyczasie miałem „wywiad“ z panią Violą 
Philo, która opowiedziała mi, że przez dwa lata 
była śpiewaczką w Metropolitan operze, a obecnie 
występuje w „Roxy“, jednym z największych tea- 
trów nowojorskich. Podróż po Europie dała jej 
mnóstwo wrażeń. Krakowem, a zwłaszcza publicz- 
nością krakowską jest zachwycona. Chętnie urzą- 
dziłaby tutaj jeszcze raz koncert, śpiewa bowiem 
po angielsku, włosku, niemiecku i żydowsku, ale 
narazie związana jest z Morrisem Schwarzem i tyl- 
ko od niego zależy, czy w Krakowie odbędzie się 
jeszcze raz ich występ. 

Przyjechał Morris Schwarz wraz ze swoją żoną i 
odrazu oświadczył mi, że Kraków jest miastem cza 
rującem, niestety zbyt mało miał czasu by gruntow- 
ną z nim zawrzeć znajomość, postara się atoli, sko- 
ro mu tylko pozwolą warunki, wpaść do Krakowa 
jeszcze raz ze swym koncertem. Żona zajęła się pa- 
kowaniem, a wywiad ze Schwarzem odbyłem w do- 
rożce oraz na peronie. Schwarz wyjeżdżał o 12.10 
w południe do Lwowa, 


I w rozmowie prywatnej twarz Schwarza jest nie 
zwykle ruchliwa, falująca wzruszeniami, wybucha- 
jąca wciąż uczuciem żywiołowem, naładowana e- 
nergją. Jest to człowiek, który zawsze jest akto- 
rem, wciąż i nieustannie myśli o teatrze. Z małego 
miasteczka ukraińskiego przyjechał do Stanów Zje- 
dnoczonych, jako młody chłopiec — liczy obeenie 
lat 44 — bardzo żywo interesował się teatrem i brał 
z początku udział w przedstawieniach amatorskich. 
Jako chłopiec 18-letni staje się już aktorem zawo- 
dowym i zaczyna swą pracę aktorską w okresie, 
któremu przyświecały gwiazdy Dawida Kesslera, 
jednego z największych tragików żydowskich, z 
którym młodziutki aktor pracował przez lat osiem, 
Jakóba Adlera, Mogilescu i wielu innych. Nauezył 
się od nich przedewszystkiem pracować, t. j. su- 
miennie każdą chociażby najdrobniejszą opracowy- 
wać rolę. W r. 1918 staje się „samodzielnym“, za- 
kłada bowiem wówczas w Nowym Jorku swój Ży- 
"dowski Teatr Artystyczny. 13 lat go prowadził, a 
przez ten czas wystawił przeszło sto kilkanaście u- 
tworów, z których na repertuar żydowski przypada 
75 procent. 13 lat prowadzenia własnego teatru, to 
okres stosunkowo niewielki, ileż jednak energji 
niezłomnej musiał Schwarz włożyć w swoją pracę, 
by utrzymać placówkę na wyżynie odpowiedniej. 
Ambicję ma bowiem ten człowiek wprost imponu- 
jącą, nie wystarcza mu teatr zwykły o walorach 
przeciętnych, dążył zawsze do teatru, który byłby 
przodujący, który mógłby zaimponować światu ca- 
łemu. 

A trudności miał do przezwyciężenia wprost nie- 
zwykłe. Musiał bowiem z jednej strony wychować 
publiczność a z drugiej strony aktorów. Po okre- 
sie gordinowskim zapanował w teatrze żydowskim 
w Ameryce „bałagan“, którego jednak nie można 
porównać z bałaganem europejskim. Ameryka ma 
bowiem rozmach potężny i dlatego nie szczędziła 
kosztów, by z przepychem bajecznym wystawić naj 
nędzniejszą operetkę żydowską. Publiczność od- 
zwyczajła się od teatru artystycznego i przepadała 
za „szmoncesami*. Schwarz dokonał cudu, nauczył 
publiczność amerykańską cenić i kochać sztukę 
prawdziwą. Nawet wówczas, kiedy dawał repertu- 
ar europejski, był jego teatr żydowski nawskróś. 
Na przedstawieniu „Wilków“ Rolanda był np. obe- 
cny ambasador francuski, który nie miał dość słów 
zachwytu i oświadczył wręcz, że tak Rollanda nie 
grali nawet we Francji. Schwarz zdaje sobie jednak 
sprawę z tego, że jego interpretacja Rollanda od- 
biegała napewno daleko od szablonu francuskiego. 
Chciałby kiedyś wystawić i zagrać „Hamleta“, i 
wie dobrze, że jego „Hamlet“ nie będzie anemicz- 
nym królewiczem duńskim, lecz będzie człuwie 
kiem oburzonym na świat, wytrącony ze zawłasów. 
Jeszcze może większe trudności miał Schwarz z 
wychowaniem aktorów, Mamy bardzo wielu nie- 
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zwykle zdolnych aktorów żydowskich — opowia- 
dał Schwarz ale brak im dyscypliny umia- 
ru, zdolności dostosowania się do z góry powziętej 
linji. Naszych aktorów psuje zresztą bardzo często 
prasa, która nie szczędzi im komplimentów, zawra- 
cając im nieraz w głowach. Weź pan np. takiego 
aktora jak Ludwik Z., który niedawno na łamach 
prasy prowadził ze mną kampanję. Jest to aktor 
zbezsprzecznie weale utalentowany, musi jednak 
mieć mocną rękę reżyserską, któraby go prowadzi- 
ła. Gdy dr Mukdoni napisał po jednym z występów 
Ludwika Z. entuzjastyczną recenzję, nie można. by- 
ło już dalej z tym aktorem pracować. Ta recenzja 
popchnęła aktora, po którym można się było jesz- 
cze wiele spodziewać, w objęcia operetki; gdzie bez 
przeszkody mógł być „gwiazdą*, podczas gdy w 
moim teatrze gwiazd nie było. Na afiszach nie figu- 
rowali u mnie aktorzy tłustemi czcionkami, lęcz 
wymieniani byli w porządku alfabetycznym. Wal- 
czyłem też zawsze z „klaką* i wgraniczałem do mi- 
nimum wywoływanie aktorów. — Teatr żydowski 
w Ameryce ma jeszcze jednego wroga, a są nim 
związki zawodowe. Jeśli mówimy teraz o upadku 
teatru żydowskiego w Stanach Zjednoczonych, to 
m. in. winę ponoszą i to w dużej mierze nietylko 
związki artystów, które wykonują formalnie dyk- 
tatorską władzę, ale też związki bileterów i pereo- 
nalu technicznego, z którymi trzeba się wciąż u- 
dzierać. 

— A czy jest nadzieja. że pański Teatr Artysty- 
czny zmartwychwstanie? 

— Nawet wielka, — odpowia la Schwarz, — cze- 
kam teraz właśnie na depeszę z Nowego Jorku, z 
której dowiem się o rezultacie zabiegów mych przy 
jaciół, którzy starają się dla mnie o jeden z naj- 
większych teatrów w Nowym Jorku. Wybrałem się 
także dlatego do Europy, by zapoznać się tu z ma- 
terjałem aktorskim i zestawić zespół, składający 
się z najwybitniejszych sił żydowskiego świata ak- 
torskiego. Rwałem się głównie do Polski, ponieważ 
my tam w Ameryce wciąż czytamy o waszych nien- 
stannych próbach twurzenia teatru artystycznego. 
Niestety natrafiłem na kiepskie czasy i nie mogłem 
sobie wyrobić zdania co do polsko-żydowskich sił 
aktorskich. Słyszałem tylko wiele dobrego o Zyg- 
muncie Turkowie i jego żonie p. Idzie Kamińskiej. 
Mam wrażenie, że publiczność żydowska w Polsce 
jest najlepszą publicznością na świecie, że umie na- 


Wywiad własny „Nowego Dziennika 


leżycie ocenić aktorów j ustosunkować się odpo- 
wiednio do dobrej sztuki i dobrego repertuaru. — 
Dziwię się tylko. jak można grać w takich warun- 
kach. Wszak wy nie macie ani jednego budynku 
teatralnego, któryby zasłużył na miano teatru praw 
dziwego. Pod tym względem warunki są u nas w 
Ameryce wprost idealne. 

Zapytałem Schwarza, ile prawdy jest w pogło- 
sce, jakoby zamierzał zwołać żydowski kongres te- 
atralny. 

— Miałem z początku ten zamiar — odpowłe- 
dział mi Schwarz, ale teraz doszedłem do przekona- 
nia, że zamiar ten jest niewykonalny. Na kongres, 
który się odbyć ma w Europie, nie przybędą arty- 
ści amerykańscy, a do Stanów Zjednoczonych nie 
przybędą znów artyści europejscy. Doszedłem więc 
do przekonania, że jest rzeczą o wiele ważniejszą, 
stworzyć poważny zespół artystyczny, któryby 
ryby mógł obsłużyć tak Stany Zjednoczone jak i 
Europę. Planu tego jeszcze nie porzuciłem, chociaż 
wiem, że natrafi na duże trudności. Narazie zapa- 
da się nam grunt pod stopami. Trzeba ratować, co 
się tylko da. W Ameryce zabiera nam najlepszych 
aktorów scena amerykańska. Wszystkie moje siły 
są rozprószone po Świecie, Taka Berta Gersten, lub 
Cyla Adler, które u mnie występowały w repertua- 
rze pełnowartościowym, występują tutaj u was w 
Polsce niestety w melodramatach i bezwartościo- 
wych operetkach. Może mi się przecież uda odbu- 
dować swój teatr artystyczny i skupić wszystkie 
siły, które chcą poważnie pracować. Ja sam narazie 
występowałem w teatrze amerykańskim a ostatnio 
pracowałem nad wyświetleniem „Wujaszka Mose- 
sa“ Asza — jest to pierwszy stuprocentowy żydow- 
ski film mówiony, — mam jednak nadzieję, że skoń 
czy się wreszcie okres mej wędrówki i że po powro- 
cie do Ameryki znajdę warsztat pracy. 


Musieliśmy rozmowę zakończyć, bo konduktor 
dał już sygnał do odjazdu pociągu. Pożegnałem 
wielkiego aktora żydowskiego, jedynego u nas na 
miarę europejską budowniczego teatru żydowskie- 
go, życząc mu, by jaknajprędzej spełniły się jego 
marzenia. 

— Może jeszcze będę u was w Krakowie — woła 
do mnie przez okno Morris Schwarz. 


Oby! M.K. 


ofo- 


KRONIKA LITERACKA 


„SZALOM ASZ NIE PISZE ANI ŻARGONEM 
ANI PO HEBRAJSKU..." W najnowszym nume- 
rze „Myśli Narodowej“ znajdujemy artykuł p. 
Michała Pawlikowskiego p. t, „Sztuka narodo- 
wa“. W artykule tym usiłuje p. Pawlikowski 
ERALA. że sztuka narodowa polska :nusi być 
dzielem duszy polskiej i ne stać w sprzeczno- 
ści z 1olskim sposobem czucia i myśŚlen.a. O tem. 
czy dany autor wzbogaca sztukę narodową swe 
go narodu, nie decyduie samo pochodzenie jego 
Dla ilustracji tej swojej tezy powołuje sę p. Pa- 
wiikowski na Szaloma Asza i dodaie: „O ile 
wiem. nie pisze przecie ani żargonem. ani po 
hebrajsku“. Mnmejsza o to, że p. Pawlikowski 
nazywa język żydowski „żargonem”*: jest on 
ponadto kiepsko poinformowany, bo Asz, jeden 
z największych pisarzy żydowskich. wszystkie 
swoje dzieła ogłosit w jęzwku żydowskim, 

ZMARTWYCHWSTANIE TRUPY WILEŃ- 
SKIEJ .Literarisze Bleter* donoszą. że dyrek- 
tar M. Mazo prowadz: obecnie w Warszawie 
kamuanię za reorganizacią trupy wileńskiej. 
W skład Trupy wileńskie" mają wejść młode si- 
ły aktorskie, które osta występowały w 

Elizeum*. 

SONJA ALOMIS I ALEKSANDER A?2RO WE 
WILNIE. Sonja Alomis i Aleksander Azro, pier- 
wg aktorzy trupy wileńskiej. zapowiedzieli we 
Wiilnie koncert żywego słowa. Czy nie byłoby 
wskazane, by wstąpili napowrót do trupy wileń- 
skiej? 


H 
l 


i 
H 
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A. SAMBERG WE WILNIE. Znany artysta ży 
dowski A. Samberg. rozpoczyna gościnne wy- 
,Stgpy we Wilnie. — Pierwszą premiera będzie 

„Wujaszek Moses“ Szaloma Asza. 

MALI PIKON W BUENOS AIRES. Znana ar- 
 tystka żydowska Mali Pikon występuie obec- 
inie z dużem powodzeniem w Buenos Aires. 


ZGON ZNANEGO KOMPOZYTORA ŻYDO- 
WSKIEGO. We Wilnie zmarł onegdaj w 67 ro- 
ku życia znany kompozytor i Kterat żydowski 


i Mojżesz Bernstein. Zmarły wydał w r. 1927 we 


| Wine „Pmkas muzykalny*, 


oraz ogłaszał w 
prasi? żydowskiej i hebrajskiej swe wspomnie- 
nia. które mają wyjść w osobnej książce. 

DZIENNIK WDOWY PO KASPRGWICZU. 
Maria Janowa Kasprowiczowa wydała nakła- 
dem Instytutu Literackiego w Warszawie pier- 
wszy tom swego pamiętnika p. t. „Dziennik“. 
Tom ten obelrmuie dwie części. a mianowicie: 
1) „Mo:e współżycie z nim“ (1910—1914); 2) 
Woira'" (1914—1922). 

70-LECIE LUDWIKA FULDY. W tych dniach 
ukończył Ludwik Fulda 70-ty rok życia. Fułda 
(z pochodzenia Żyd) jest lirykiem. autorem dra- 
r.atycznym i tłómaczem. Z jego utworów dra- 
matycznych wymien ć należy następujace: „Der 
Talisman*  -.Jugendfremde". „Die Zwillings- 
schwssstern' „Herostrat". „Schlaraffeniand*. Ja 
ko tHumacz Moliera wielkie położył zasługi dla 
teatru niemieckiego. — Pozatem przetłómaczył 
„Cyrano de Berzeraca" oraz „Romantycznych'” 
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Cesarz na wygnaniu 


Podczas gdy wypadki w Niemczech toczą się coraz szybszem tempen, 
lewej) zażywa spokojnie wywcza sów na płaży w Dorsn. 


Rostanda i „Peer Gynta“ [bsena. 

70-LECIE JOHANNESA SCHLAFA. W tych 
dniach obchodzi swe 7U-lacie znany poeta nie- 
miecni Johannes Schlaf. Razem z Arno Holzem 
był pionierem naturalizmu w teatrze niemiec- 
kim. Pierwszy jego tomik poezyj p. t. „Neue 
Gleise“ był manifestem naturalizmu w sztuce 
miemie+ckiej. Schlaf nie stał się jednak nigdy po- 
puamym, aczkolwiek ma w swym dorobku li- 
terack'm cały szereg dramatów, powieści. stu- 
djów literackich i dzieł filozoficznych. W osta- 
tmiej fazie swej twónczości stał się Schlaf herol- 
dem 1. ojonalizmu niemieckiego. Z utworów je- 


! 


b. cesarz Wóliekm (trzeci od 


go przertómaczył na język polski w sposób 
wprost mistrzowski Stanistaw Przybyszewski 
„Wiosaę”. 

TEATR ELEONORY DUSE. Przed kilku ty- 
godmiarni otwarto we wiosce weneckiej; Asolo, 
w obecności przedstawicieli rządu. Teatr Eleo- 
nory Duse. We foyer teatru znajduje się model 
gipsowy pięknej ręki wielkiej tragiczki wło- 


| skiej. Pierwszą premjera był „Sen poranka let- 


| 
| 
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niego“ d'Annunzia, w której Emma Gramatika, 
najwybiniejsza uczenica Duse, grała rolę, kre- 
owang ongiś przez swą niezapomnianą nauczy- 
cielkę. 


W sercu Ameryki 
New York czy Chicago? — Kryzys a wysta. wa. — Wystawa będzie wbrew kryzysowi. © 
Amerykanie mają już wolny czas. 


(Korespondencja własna „N. Dziennika"). 


Chicago, w czerwcu. 


New York nie jest Ameryką — powiadają 
mieszkańcy Chicago. Kto nie zna Chicago, nie 
zna Ameryki, New York? Phi, można tam robić 
business, trochę się pobawić na Broadway. Ale 
i zabawy my mamy lepsze, Mamy teatry, kon- 
certy, muzea, dwa uniwersytety. Chicago wydało 
na świat Dreisera, Dos Passosa, Sinclair ILevis'a. 
Mamy wspaniałe plaże nad brzegiem Michiga- 
nu. Jesteśmy ośrodkiem życia przemysłowego i 
intelektualnego Ameryki. To coś lepszego, niż 
przeludniony Manhattan! 

Jest w tem trochę chełpliwości, patrjotyzmu 
lokalnego, ale jest i dużo racji. Chicago jest 
istotnie tym ośrodkiem, w którym zbiegają się 
wszystkie nerwy życia amerykańskiego, Miasto, 
które powtało z niczego i idzie przebojem, któ- 
re męską siłą rozpycha się, miażdżąc wszelkie 
przeciwności. Przez długie lata Chicago królo- 
wało rozmachem i tętnem życia, bogactwa, py- 
szniło się żelazną wolą i powodzeniem we wszyst- 
kich przedsięwzięciach. Mieszkańcy Chicago mie- 
li się czem chełpić! 

Ale przyszedł kryzys. I tak, jak każdy chory 
indywidualnie przechodzi powszechną chorobę, 
raz ciężej, raz lżej, tak uległo powszechnej epi- 
demji i Chicago, Silne organizmy przechodzą 
chorobę ciężej niż słabe. To też Chicago cierpi 
silnie — ale cierpi z godnością i zaciętemi zęba- 
mi. 

W latach rozkwitu dobrobytu postanowiono 
urządzić w Chicago w r. 1933 wystawę wszech- 
światową, która wspaniałością miała zaćmić 
wszystkie poprzednio widziane. Na sztucznych 
wyspach, wzniesionych jakby sztuką czarodziej- 
ską z głębi jeziora, powstawało nowe miasto ze 
szkła i żelaza, jarzące blaskiem lamp elekrycz- 
nych i neonów. Dziesiątki tysięcy ludzi praco- 
walo nad budową tego cudu. I przyszedł kryzys, 


albo jak inaczej mowią dla uniknięcia przykrego 
wyrazu — depresja. Spadek akcyj, bezrobocie, 
ubóstwo ogólne. Subsydja na wystawę stanęły 
pod znakiem zapytania. Co robić? czy zrezygno- 
wać z zamiaru olśnienia Świata? Zaprzestać bu- 
dowy i zawiesić termin wystawy na czas nieo- 
graniczony? 

— Nigdy! — odpowiadają patrjoci chicago- 
scy. Mielibyśmy pokazać Światu naszą depresję, 
naszą niemoc? Zaczęliśmy i skońiczymy! Stać nas 
na to! 

I budują. Koronkowe pałace, sztuczne wyspy. 
olbrzymie stadjony. Może na przyszły rok, o ile 
kryzys nie minie, nikt nie będzie miał za co przy- 
jechać na tę wystawę za oceanem. Ale zapał i 
optymizm robią swoje. Chicago wierzy w lepszą 
przyszłość. A bezrobotnych jest o kilka tysięcy 
mniej, w najgorszym razie — do czasu ostatecz- 
nego wyczerpania kredytów. 

Przyjezdnemu, któremu to przedewszystkiem 
rzuca się w oczy, nie może to nie iimponować. 
Więc gdzież ten kryzys? Takie olbrzymie robo- 
ty, taki ruch! Ale przypatrzywszy się baczniej 
życiu chicagowskiemu, widzi się, że są to wysił- 


Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika“. 
Brak dobre' 'nformacji 
może Ce  osztować 
znaczn.c w.ęcej! 


NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27. VI. 1932 


Używajcie podeszew gomsowych OKNA, 

' Są one a wiele tańsze © przytaia trzech» 
krotnie trwalsze oć skóry, elastyczne 

| w chodzenia | cieprzemakalma, | | 
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Pieśń murzynki 
Na drodze do Dixie, 
którą przejść muszę o wieczornej porse, 
wisi murzyn ma drzewie, 
jak dojrzały kokosowy orzech. 


Na drodze do Dixie 

buja on jako małpa wśród zórz. 
Chciałbym się modlić do białego Boga, 
ale nie mogę już. 


Na drodze do Disie, 

gdzie go każde oko dosięże, 

tańczy na drzewne nagi, zżarty cień, 
Zeszłej niedzieli był on jeszcze mym mężem. 


(Spolszczył F. Schlang). 
| A 


ki nerwów, nie naturalny bieg rzeczy. Naogół— 
różnica pomiędzy tem, co jest teraz, a tem, co 
było jeszcze dwa lata teinu — jest olbrzymia. 

Chicago zbyt jest jednak bogate, aby biedę 
dało się odrazu odczuć, Bezrobotnych jest dużo, 
naturalnie. Przed taniemi garkuchniami, gdzie 
za 1 centa można dostać pożywienie, cisną się 
tłumy tych, co tego centa mają — i dwa razy 
większe tłumy, czekających na to, aby im ktoś 
centa dał, bo go nie mają. Na skwerach, nad 
brzegami jeziora grzeją się na słońcu oczeku- 
jący na pracę. Wieczorami z mroków i ciemnych 
zaułków wysuwają się kobiety z dziećmi, blade 
obdarte postacie. Tak, to prawda, to wszystko 
jest, ale nie w większym stopniu, niż w innych 
wielkich miastach amerykańskich. 

Posiadających jeszcze pieniądze jest za to 
więcej może, niż gdzieindziej. A ci, co mają pie- 
niądze i dużo wolnegce czasu, zaczęli gustować 
w przyjemnościach, któremi dotychczas pogar- 
dzali, nie mając na nie czasu. Businesśman chi- 
cagowski, gardzący smacznem jedzeniem, wy- 
śmiewający się z europejskiej przerwy dwugo- 
dzinnej na obiad, jadł dawniej bvle co na stoją- 
co w pierwszym lepszym barze. Teraz — odkrył 
w tem coś, co wcale nie jest do pogardzenia. 
1 podcbno od czasu kryzysu ilość smakoszów. 
w Chicago powiększyła się w sposób zdumiewa- 
jący. 

— Tak, już jeśli chodzi o przyjemności, to 
ta stara Europa więcej zna się na nich od nas— 
powiadają w Chicago. 

Biedna Europa! Czyżby smakoszostwo było 
jej jedvną zaletą: Ale mając dużo wolnego cza- 
su Amerykanie napewno ncenią jeszcze niejedną. 
A może znacznie istotniejsze. Em. 
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Marszałek Piłsudski w Przemyślu 


POBYT P. MARSZAŁKA POTRWA KILKA 
DNI. 

W piątek o godzinie 3 po południu P. Marszałek 
Piłsudski wyjechał z dworca głównego w Warsza- 
wie do Przemyśla. W podróży towarzyszy p. Mar- 
szałkowi pułkownik Glabisz. 

Pobyt w Przemyślu potrwa kilka dni. Na dwor- 
cu żegnali Marszałka premjer Prystor, minister’ ko- 
munikacji Kiihn, szef sztabu Głównego gen .Gąsio- 
rowski, wiceministrowie gen. Fabrycy i Składkow- 
ski. 


Koło Przyjaciół Zołnierza-Zyda 


Z Warszawy donoszą: 

Onegdaj w gminie żydowskiej odbyło się pierw- 
sze posiedzenie członków-założycieli „Koła przyja- 
ciół żołnierza Żyda“. Koło to rozpoczyna swoją 
działalność pod egidą naczelnego rabina W. P. maj. 
dr. Frenklą. 

W posiedzeniu założycieli brali udział rabini woj 
skowi: mjr. dr. Frenkiel i kpt. Steinberg i rab. Ch. 
Posner, oraz członkowie zarządu gminy żydowskiej 
pp. M. Maminer, Morgensztern, Kahn i sekretarz 
naczelnego rabinatu W. P. p. R. Paryzerberg i i inni. 

Tymczasowy zarząd ukonstytuował się w sposób 
następujący: Prezes p. E. Mazur. Skarbnik — p. Jó 
zef Kohn. Sekretarz — p. Bartowicz. 

Sprawy organizacyjne i opracowanie statutu Ko- 
ła powierzono sekretarzowi naczelnego rabinatu 
wojskowego p. R. Paryzerbergowi. 

Siedziba Koła znajduje się w gmachu gminy ży- 
dowskiej (Grzybowska 26). 


200 zł grzywny za nazwanie 
generała „osławionym 
sportowcem 


W Poznaniu odbyła się rozprawa prasowa prze 
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu  „Wielko- + 
polanina'* Zbigniewowi Biernackiemu, oskarżone- 
mu o dopuszczenie się zniewagi względem gen. 


„Wieniawy- Długoszewskiego. 


(Aktem oskarżenia objęty został artykuł tego pi- 
sma pod tytułem „Droga ślizgawka”, w którem 
pisząc o generale Długoszewskim nazwano go 
„osławionym sportsmenem". 

Podprokurator Elsnerowicz domagał się suro- 
wego ukarania oskarżonego. 

Bronił oskarżonego adw. Celichowski. 

Frowadzący rozprawę p. sędzia Paszkiewicz 


„wydał wyrok, skazujący red. Biernackiego na 20U 


zł. grzyw ny, z zamianą w razie nieściągalności na 
20 dni więzienia. 


Potworne Żonobófstwo w Łodzi 
Nóż rzeźniecki narzędziem zbrodni. 


Mieszkańców domu nr. 236 przy ul. Rzgowskiej 
w Łodzi zaalarmował onegdaj krzyk 42- letniego 
robotnika Kazimierza Maja, który wybiegł na po- 
dwórze, wołając że bandyci dokonali napadu na 
jego mieszkanie i zamordowali mu żonę. 

(Gdy sąsiedzi udali się do jego mieszkania, zna- 
leźli Stanisławę Majową nie dającą oznak życia 
1 leżącą w kałuży krwi na podłodze. Przybyły le- 
karz stwierdził śmierć wskutek poderznięcia gar: 
dla 

Prowadzącym dochodzenie funkcjonarjuszom 
połicji Maj oświadczył, iż przybywszy z pracy do 
domu, zastał żonę zamordowaną. Z szafy sprawcy 
mordu skradli 88 złotych. 

Podczas rewizji w mieszkania policjanci zna- 
leźli okrwawiony nóż rzeźnicki, który był narzę- 
dziem zbrodni. Pewne okoliczności przemawiały 
obciążająco dła Maja, to też przeprowadzono u 
niego rewizje osobista, podczas której znaleziono 
w kieszeni 88 złotych. rzekomo zrabowanych 
przez bandytów. Maj tłumaczył się, że w sprawie 
pieniędzy złożył umyślnie fałszywe zeznanie, aby 
skłonić policję do enereiczniejszego Śledzt va. 

Policja aresztowała Maja, gdyż istnieje szereg 
poszlak, iż on właśnie za n»rdował żonę. 
| |||) 


REPERTUAR E!NOTEATRÓW 
ADRIA: Klątwa rodu Mandarynów (Anna May 


Wong). 

APOLLO: „Ulubieniec bogów“ (Emil Jannings, 
Olga Czechowa). 

BAGATELA: „Dr Jekyll « Mr. Hyde“ 


DOM ŻOŁN. POLSKIEGO: Znajoma z wagonu 
sypialnego (U stóp kobiety) * rewjetka. 

PROMIEŃ: Ostatni wale (Sysi Vernan, Willy 
Fritsch). 

SZTUKA: Ludzie na posterunku (Edmund Lo- 
we, Mac Ciarke). 

SŁOŃCE: Załoga śmierci. 

UCIECHA: „Plan M * 

WANDA: Bunt sumienia (lmogena Bobertson, 
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Te na podstawie naukowy 
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subtelna i czy. 
a cerio Masza 


one preparaly kos 
puelęgnacji cry! 


Kim był Jankiel z Pana Tadeusza ? 


Ciekawe odkrycie archiwalne 


Znany literat wileński i badacz archiwów 
p. Euzebjusz Łopaciński zamieszcza na łamach 
wileńskiej „Cajt“ niezmiernie ciekawy arty- 
kul, z którego okazuje się, że Jankiel, jedna z 
czołowych postaci „Pana Tadeusza", żył i dzia 
łał w rzeczywistości na Litwie w tymże sa- 
mym okresie, w którym rozgrywa się akcja 
„Pana Tadeusza“. Mianowicie p. Łopaciński 
natrafił w aktach archiwalnych, zrewindyko- 
wanych niedawno z Rosji na dokument, zaty- 
tułowany „Żyd-cymbalista — rok 1812“. Do- 
kument opowiada obszernie o _ „zajeździe” 
wojsk księcia Radziwiłła na zaścianek szlach- 
cica Czeczota, sprzyjającego Moskalom. Opis 
zajazdu przypomina podobny zajazd w „Panu 
Tadeuszu“, najciekawsze zaś to, że w zajeź- 
dzie tym brał czynny udział zamieszkały w 


powiecie nowogrodzkim Żyd-cymbalista, imie 
niem Jankiel. Szukając w listach żydowskich 
płatników podatkowych, wykrył p. Łopaciński, 
że w Połużu w latach 1784 do 1790 żył karcz- 
marz żydowski Jankiel z żoną Golda. Z całą 
stanowczością przypuszczać można, że był on 
prototypem  mickiewiczowskiego Jankiela, 
zwłaszcza, że, jak wynika z list płatników, ów 
Jankiel,miał karczmę i wyszynk wódki, oraz 
że grywał na cymbałach na ślubach i chrzci- 
nach. W r. 1784 Jankiel musiał być jeszcze 
młody, ze spisu bowiem wynika, że w owym 
czasie nie miał jeszcze dzieci. W r. 1812, w 
czasie zatem gdy toczy się akcja „Pana Tade- 
usza”, mógł liczyć lat ponad 60, co zgadzało- 
by się z wiekiem Jankiela-cymbalisty z poe- 
matu. 


Niebywała burza na posiedzeniu 
wileńskiej rady miejskiej 


Z Wilna donoszą: Na czwartkowem posiedzeniu 


wieczornem tutejszej rady miejskiej doszło do nie- | 


bywałych awantur, sprowokowanych przez przy- 
wódę endeków wileńskich i posła na sejm prof. 
Komarniekiego, członka rady miejskiej. — Przed- 
miotem dyskusji była sprawa niesłychanych nadu- 
żyć, jakich dopuścił się endecki ławnik Łokucie- 
jewski w charakterze zarządcy kinoteatru miejskie 
go. „Gospodarka“ p. Łokuciejewskiego naraxiła 
Wilno na wielotysięczne szkody. Komisja utworzo- 
na w tej sprawie zaproponowała przedewszystkiem 
usunięcie ławnika L. ze zajmowanego przezeń sta- 
nowiska. Ponadto komisja zaproponowała, aby ma 
gistrat zwrócił się do sądu apelacyjnego z prośbą 
o dopuszczenie go jako strony popierającej oskar- 
żenie sądowe przeciwko ławnikowi Łokuciejew- 
skiemu. 

Pożałowania godnej misji obrony p. Łokuciejew- 
skiego podjął się jego towarzysz partyjny prof. Ko 
marnicki, którego argumenty nie przekonały jed- 
nak rady miejskiej. Do burzliwego incydentu do- 
szło podczas przemówienia radnego z Bundu dra 


| 
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Łokuciejewski, jako kierownik wydziału szkolne- 
go, przez swoją politykę w stosunku do szkolnie- 
twa żydowskiego najjaskrawiej ujawnił swe obli- 
cze moralne, zawołał prof. Komarnicki: 

— A oto moralność żydowska! 

Na te słowa wybuchła niebywała wrzawa. Radni 
żydowscy ostro zaprotestowali przeciwko okrzyko- 
wi przywódcy endeckiego, a kilku gorętszych ru- 
szyło w stronę p. Komarnickiego. Prof. Komarnicki 
stoi blady, chowając się za dziennikarzami i drżą- 
cym głosem woła kilkakrotnie: „cofam“. Z tru- 
dem wielkim udaje się przewodniczącemu senato- 
rowi Jundziłłowi przywrócić porządek. Radny Ko- 
marnicki został przez przewodniczącego przywoła- 
ny do porządku. 

Po uspokojeniu się zabrał głos prof. Komarnieki, 
który oświadczył, iż słowa te wypowiedział w chwi 
li silnego wzburzenia, i nie miał jednak zamiaru o- 
brażać moralności żydowskiej, wobee czego wypo- 
wiedziane słowa publicznie cofa. Nad ranem już 
przyjęła rada miejska wszystkie wnioski komisji, 
wedle których magistrat wystąpi jako strona oskar 


Raffesa. W chwili gdy mówca wspomina, iż pan | żająca w 'procesie Łokuciejewskiego. 


Nr. 173 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27. VI. 1932 


Str. 11 ` 


NA SREBRNYM EKRANIE 


Rozmowa z Gretą Garbo 


Sprawa małżeństw gwiazd filmowych. — Zanik głośnych uroczystości ślubnych w Holly- 


wood. — Trudny problem. — Mężczyzna, który wyrzeka się własnej 
własnego nazwiska. — Kilka wspomnień o Maurycym Stillerze: 


indywidualności i 
wielka indywidualność, 


mistrz Grely. — „Życie pędzę w samotności” -— „Wolę milczeć, niech snują się plotki!"... 


Garść wyznań i wspomnień wieikiei aktorki 


Niedawno obiegła prasę pogłoska, 
jakoby Greta Garbo wycofać miała 
się z życia artystycznego. Przeważało 
zdanie, że wielka artystka zamierza 
wyjść zamąż. Ostatnio pogłoskę tę 
zdementowano. A oto, co o zagadnie- 
niu małżeństwa i o sobie mówi „boska 
Greta“: 

Dlaczego zajmuje się publiczność zamiarami ma- 
trymonjalnemi gwiazd filmowych? Sprawy te po- 
winny zaciekawiać przecież tylko oboje zaintereso- 
wanych. Jest to ich ściśle prywatna sprawa. Zresztą 
takie badanie stosunków małżeńskich gwiazdy fil- 
mowej niezawsze wychodzi na pożytek. Wystarczy 
pomyśleć co to znaczy, jeśli zademonstruje się pu- 
bliczności artystę filmowego, wielkiego amanta bo- 
haterskiego, jako małżonka i ojca rodziny. Być mo- 
że dlatego właśnie Hollywood nie cheiał ścierpieć 
dłużej, żeby uroczystości ślubne gwiazd odbywały 
się z wielką kościelną pompą, wśród bukietów, 
kwiatów, bankietów i tańców, jakie owładały filmo- 
'wą kolonją, kiedy np. pobierali się: Wilma Banky 
z Rod la Rocquem, Bebe Daniels z Ben Lyonem. 
Rzeczą godną widzenia był również ślub Glorji 
Svanson ze swojim markizem, następnie ślub Mae 
Murray i Poli Negri z książętami, Ostał się jednak 
tylko związek małżeński Mae Murray. P 

Bo mimo woalu sławy, jaka otoczyła związek 
Glorji z markizem, małżeństwo to nie trwało długo. 
Pola Negri przedtem jeszcze rozstała się z mężem. 
Wyprzedziła Giorję w wyścigu rozwodowym o sześć 
dni. Tymezasem obydwaj mężowie gwiazd pocie- 
szyli się. Książę Sergjusz, małżonek Poli Negri, oże- 
nił się z gwiazdą opery w Chicago, Mary Mc. Cor- 
mie, markiz de la Fallaise, głośny jest dziś pod na- 
zwiskiem „mr. Constance Bennett“. 

Nigdy nie mogłabym zgodzić się na to, żeby mój 
mąż tak dalece wyrzekał się swojej indywidualno- 
ści, Gdybym wyjść miała za mąż, wycofałabym się 
z życia scenicznego, zapomniałabym, że byłam kie- 
_dyś Gretą Garbo. 

Mimo licznych przeżywanych romansów i związ- 
ków, Hollywood nie żąda dziś — jak to bywało 
przedtem — zwracania uwagi na sprawy miłosne 
swoich mieszkańców. 

Małżeństwa też nie są już w modzie. Ucieka się 
z miasta, bierze się ślub w Meksyku i donosi o tem 
— jeśli się chce — alboteż nie. Tak Ina Clair, fascy- 
nująca piękność nowojorskiej sceny, z księciem ro- 
mantyki John Giłbertem uciekła z Hollywood do 
Las Vegas i tam wzięła cichy ślub. 

Nie w tem dziwnego, że gwiazdy filmowe waha- 
ją Bię, czy swobodę i niezależność poświęcić na 
rzecz więzów małżeńskich. Stosunki, wśród których 
żyją, uzasadniają te refleksje. 

Ale młodość ma naogół prawo popełniać błędy 
także w sprawie wyboru partnera małżeństwa. Nie 
można przecież wymagać, żeby młodzi ludzie mieli 
rozum ludzi dojrzałych. Każde małżeństwo jest 
loterją. Ale nie w tej ogólnej przyczynie tkwi źró- 
dło licznych zerwanych związków małżeńskich w 
Hollywood, powstrzymujących od naśladowania. 
W grę wchodzą tu również szczególne, prawie że 
lokalne momenty. 

Ogólne zagadnienie małżeństwa filmowego sta- 
nowi pytanie: 

„Czy nadaję się naprawdę do tego, żeby stać się 
partnerką szczęśliwego małżeństwa, związku, któ- 


ry byłby szczęśliwy i trwały? Czy posiadam uzdol- 
nienie i właściwości, żeby stać się „kochaną żoną” 
mężczyzny? Czy jako żona liczyć mogę na powo- 
dzenie“? 

O ile idzie o mężczyznę, zagadnienie to przedsta- 
wia się inaczej. Jeśli męska gwiazda wstępuje w 
związek małżeński, ludzie spodziewają się, że ko- 
bieta podporządkuje się jego interesom. Można to 
było zauważyć w związku z małżeństwem M, Che- 
valiera z Iwonką Valle. Iwonka wycofała się nat 
-ychmiast z artystycznego życia. Iwonka zadowo- 
liła się tem, że odtąd nazywać miała się już panią 
Chevalier i błyszczeć odbiciem sławy przypadającej 
w udziale małżonkowi. Zupełnie inne stanowisko 
zajmuje małżonek gwiazdy filmowej, jeśli pan ten 
nie należy do świata filmu. Poświęcić musi swoją 
osobę. Proszę sobie wyobrazić mężczyznę, który na- 
zywałby się „mr. Garbo“! Nie mniej ani więcej. 
W dodatku wśród towarzystwa ludzi zbytku, w 
świetle ramp, u boku kobiety, która ma za sobą wła- 
sną drogę. Tylko głupiec albo bohater zgodzić 
mógłby się na taką sytuację... 

A powtóre... Jedyną słuszną formą małżeństwa 
jest, żeby oboje Żyli z sobą i czas spędzali z sobą. 
Byłoby to rzeczą niemożliwą, dopóki pracowałabym 
dla sceny. 

Związek małżeński rozwiązać musi umowę z wy- 
twórnią. Mężczyzna duchowo i fizycznie wymaga 
obecności kobiety. Jeśli żeni się z aktywną artyst- 
ką filmową, nie będzie się mógł tego spodziewać; 
bardzo małe będą też wtedy widok: małżeństwa 
sympatycznego, idealnego. Będzie to okrutna praw- 
da, jeśli powiem, że zawód gwiazdy filmowej wy- 
pełnia calutki czas. 

Kiedy przybyłam poraz pierwszy do Hollywood 
pod opieką wielkiego Maurycego Stillera — odby- 
wałam wycieczki į bywałam na premierach. Ale za- 
uważyłam rychło, że cierpi na tem moja praca. Spo- 
strzegłam również, że zjawianie się wśród publicz- 
ności podcina iluzje. Artysta tworzący musi udzie. 
lać się rzadko i życie pędzić musi w samotności. 
Śmierć Stillera dotknęła mnie boleśnie. Tak długo 
byłam w jego pobliżu. Cała Europa uważała go za 
wybitny fenomen filmowy, podziwiali go dyrekto- 
rzy, uznawali bez zastrzeżeń wspaniałą jego tech- 
nikę. Stilier poznał mnie jako małą nieznaną aktor- 
kę w Szwecji i zabrał mnie do Ameryki. Ubóstwia- 
łam go. Było to z pewnością coś więcej niż miłość. 
Była to siła poświęcenia, do jakiej zdolny bywa tyl- 
ko człowiek młody. Uwielbienie ucznia dla nauczy- 
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ciela, trwożliwego dziewczęcia dla mistrza. W stu- 
djum swojem uczył mnie jak się poruszać, jak jeść, 
jak trzymać głowę i jak wyrażać miłość i niena- 
wiść. Na scenie zawsze jego tylko widziałam, śle- 
dziłam jego wskazówki i życzenia. Żyłam wedle je- 
go wskazówek. Uczył mnie eo czynić i co mówić. 

Kiedy Stiller umarł, zostałam niby okręt bez ste- 
ru. Byłam osierocona, opuszczona, samotna, Nie 
chciałam przyjmować dziennikarzy, bo nie wiedzia- 
łam o czem mówić z nimi. Wycofałam się z towar 
rzyskiego życia Hollywoodu i zamknęłam się w 80- 
bie. Dźwignęłam wkoło siebie wał ochronny uczuć, 
żyłam i dziś jeszcze żyję, chroniąc się za temi oko- 
pami. Wśród najweselszych, najpogodniejszych osad 
świata żyję jak pustelnik. 

Nie biorę udziału w życiu towarzyskiem. Zanadto 
jestem zmęczona po temu. Nie widzę jak inni grają. 
Potrzebny jest mi sen. Kładę się do łóżka, kiedy 
kończę robotę w studjo. Celem wytchnienia wdzie= 
wam spodnie boyowskie i boyowskie trzewiki, uda- 
ję się na konną przejażdżkę i szukam słońca nad 
Pacyfikiem. 

Zresztą jestem trochę nerwowa, trochę sumienna 
w sprawie angielszczyzny. Nie umiem dobrze wyra- 
żać się, kiedy jestem w towarzystwie. Zacinam Bię, 
natrafiam przeszkody, obawiam się, lękam... 

W Hollywood, gdzie wokoło każdego stolika ci- 
sną się łowcy nowinek — łatwo mogliby mnie źle 
zrozumieć. Dlatego wolę raczej zamiłczeć o swołch 
sprawach prywatnych. Przędą się plotki. Ja miłczę. 
Nie mam nie do powiedzenia... 


Lo przyniesie nowy sezon filmowy? 


Pięknie i czegkawie zapowiada się nadchodzą- 
cy sezon filmowy. Wytwórnie. niezrażone złą 
konjunkturą, przec.wnie. pomne, że ludzie przy 
gnębieni troskami codzienemi, pragną i szukają 
rozrywki. przygotowują cały szereg pięknych 
fiinów. Leży przed nami pierwsza zapowiedź 

Warszawskiej Kinematograilcznej Sp. Akc. 
obeiniuiąca narazie 14 wielkich filmów. przy- 
czem przy doberze ich decydującem było do- 
świadczenie ostatnich lat że tylko filmy pierw- 
szorzędne, wybitne. naprawdę wartościowe. 
mogą lczyć na przychylne przyjęcie jrzez pu- 
bliczneść. 

Na czele programu . Warszawskiej kroczą 
filmy produkcji Eryka Pommera. który niedaw- 
no odniósł znowu jeden ze swych wielkich 


tryumiów. W głosowaniu na najlepsze filmy se- 
zonu. urządzonem przez największy europejski 
dzienn k filmowy „Filmkurier”, pierwsze i dru- 
gie miejsce zdobyły przygniaiającą większo- 
ścią gosów dwa filmy Eryka Pommera. W przy 
szłym sezonie ujrzymy 5 filmów tego naiwy- 
bitniejszego w Europie producenta filmowego. a 
m auowicie: 

„F P 1“, zrealizowana z szalony» roznie 
chem z milionowym nakładem kosztów iden 
sztucznych wysp na oceanach. „F. P. 1“ zavo- 
wiada się jako najwieksza sensacja filmow: 
ku 1932/33 

Liliana Harvey. ulubienica publiczność: 

Że się w 3 welkich filmach: 
w xomedji muzycznej „Quick“ reżyserii ı 
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EnSTBT Keaton w jednej ze scen kapi— 
wainpj komedją "Dobroczyńca Ludzkości*e 


, dmaka; 

w siperfikmie .„Jasnowłosy sen“ reżyserii Mar 
tima, oraz 

w trzecim dźwiękoweu, który realizuje po 
swym powrocie z Hollywood słynny reżyser fil 
mowy Dr. Ludwik Berger. Wszystkie trzy filmy 
Likanki będą posiadały muzykę W. R. Heyman- 
na, którego melodyjne przeboje zdobyły sobie 
cały świat. 

Berger reżyseruje również piąty film produk- 
cji Eryka Pommera, komedię filmową „Przebu- 
dzenie“, według Feliksa Saltena. 

„Bezimienny człowiek”, to tytuł wielkiej epo- 
peji filmowej, produkcii G. Stapenhorsta, w któ- 
rej publiczność nasza ujrzy i usłyszy po raz p'er 
wszy jednego z największych artystów francu- 
skich obecnej doby, Firmin Gemier, 

Pelna wdzięku Käte Nagy, gra główna rolę w 
wesołym przeboju „Rozkcszna przygoda“. 

Trzecim filmem produkcji G. Stapenhersta bę- 
dzie reżyserowana przez R. Schunzla komedia 
iiimowa o wspaniałej wystawie p. t. „Katarzy- 
na“. 

Amatorzy sensacji będą mieli nielada ucztę na 
niesamowitym, frapującym filmie B. Dudaya 
p t. „Narkotyk“ 

oraz na filmie kryminalnym, realizowanym 
przez Alfreda Zeislera „Kobieta i szmaragd“. 

Na motywach nieśmiertelnych melodyj Schu- 
berta opartą będzie muzyka do wielkiej operet- 
ki Ko z kzarującą Kate Nagy (prod. A. Zei- 
ster). 

Trzecim jego filmem będzie świetna groteska 
fiimowa reż. Gerrona „Stracone szanse", 

Szczezólnym urokiem, olśniewającą piękno- 
$cią cdznacza się arcydzieło reżysera Dra Ar- 
nolda Fancka. 

„Blały szał”, które twóray swemu zdobyło 
świawową sławę. Fanck obecnie kieruje ekspe- 
dycją rodbiegunowa. realizując wielki film dla 
amerykańskiej wytwórni „Univensal“. 

Czeską produkcję filmowa reprezentuje nara- 
zie „Dzielny wolak Szwejk", według sl”nnei po- 
wieści Jarosława Hłaszka. 


DROBNOSTKI FILMOWE 


Maurice Chevalier wraca do typu 
„gavroche'a* 


W Atelier Paramountu dobiega końca realizacia 
filmu „Kochaj mnie dziś”, w którym główną rolę gra 
Maurice Chevaluer. 

W związku z tem otrzymujemy kilka szczegółów 
z za kulis realizacji powyższego obrazu, 

Otóż „Moryś'” w tym filmie powraca do swego 
dawnego „genre'u”*, Jak w „Pieśniarzu Paryża”, tak 
i w c©brazie „Kochaj mnie dziś“ Chevalier jest ty- 
pem „gavroche'a*; am w jednej sceme nie wystę- 
puje w wieczorowym stroju. 

Film realizuje Rouben Mamoulian twórca „Wiel- 
komiejskich ulic“ i „Dr. Jekyll“, co oznacza, że w no 
wej womedji Chevaliera zastosowame zostaną nowe 
„gagi“, pomysły i oryginalne uięcia techniczne i jū- 
scenizacyjne. 

Obok Chevaliera grają dwie gwiazdy kobiece: Je- 
anette Mac Donald i niesamowita Myma Loy. 

„Kochaj mnie dziś“ będzie pierwszorzędną Sensa- 
ch artystyczną. 


„Grand Hotel“ w New Yorku 


New-yorski korespondent berlkńskiego .„Film-Ku.- 
riem“ pisze o premjerze tego filmu w New Yorku: 


Premjera fmu Metra „Grand Hotel“ z Gretą 
Ganbo według sztuki i powieści Vicki Baum p. t. 
„Ludzie w hotelu“ odniosła nietylko wielki sukces, 
ale starzowiła również wydarzenie wielkiej miary w 
towarzyskiem życ New-=Yorkw. 

Daski umiejętnie opracowanemu  scenar:uszowi 
filmowemu dzieło Vicki Baum w przeróbce filmowe; 
nie straciło nic a nic ze swojej frapującei akcji. — 
Greta Garbo jako rosyjska tancerka, Lionel Barry- 
more w roli Krigeleina i John Barrymore jako ba- 
ron stworzyli epokowe kreacje. Rówmeż role Joany 
Crawfcnd (stemctypistka) i Lewisa Stone (pmofes”1) 
znalazły całkowite uznanie, Vicki Baum, przebywa- 
jaça teiaz w New Yorku obecna była na tej impo- 
mującej premierze. 


Jak szminkują się aktorzy? 


Podszas gdy aktorki filmowe noszą swe kosme. 
tyki w eleganckich neseserkach, aktorzy byle jak i 
byłe gdzie przechowują swoje szminki. 

Tak naprzykład William Hanes pnzechowuje szmin 
ki w małem pucełku po cygarach, a puszek do pudru 
i parę ołówków ma zawsze w kieszen 

Wallace Beery bardzo rzadko przynosi z sobą 
szminki. Nie znosi ich i używa tylko wtedy, gdy to 
się nic daje uniknąć. Wtedy zaś przynosi ie zazwy- 
czaj w pierwszej lepszej kopercie od listu. 

Buster Keaton ma maleńką walizeczkę, która mu 
służy do różnych celów, to też gdy otwiera ją, nigdy 
niewiadomo, czy wyjmie z nią skromny Munch, czy 
też pacer į krem, 

John Gilbert, znany elegant, zdradza to nawet w 
drobiazgach, Jego przybory do szminkowania znaj- 
dują się w eleganckim neseserku, który John umo- 
<owiije na Statywie fotograficznym i gdziekolwiek 


Wałlaco Bory oraz 
świat w filnie 
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Stci, może sę tszmunkować bez trudu i wygodnie. 
Lewe Sone szininku:e się bardzo mało, jo też do 

potrzeb wysturcza mu iuteruł od pistoletu, który 

pozós..; mu Z czasów. gdy Stouc byi oficerem ame- 


wu 


rykańskNnn. 

Wreszcie najmicdszy z aktorów, sławny już dziś 
ośmiwietni boler złośnczo filmu, Metro--Goldwyn= 
Mayes p. t „Czemn” wcale nie nosi ze Sobą szmie 
nek Znajdują sę ous w ręcznej torebce jego mā- 
MUSE. 


Wiadomości w trzech wierszach 


Słyiny reżyser Sowuecki, Eisenstein ma realizd. 
wać w Ameryce dla Metro-Goldwyn-Mayer fim p. t. 
„Plan Pięcioletni", 

Rar'on Novarro w filmie „Syn Indyj“ śpiewa pjo- 
senkę, która w Ameryce cieszy Się większem jesz- 
cze nowodzeniem, niż w swoim czasie „Miłosna peśń 
peganina* („Księżyc nad Tahiti“). 

Greta Garbo odnowiła swój kontrakt z Metra 
Goldwyn Mayer na dalsze pięć lat, przyczem gażaw 
„białege płomienia Szwecji* została, mimo kryzys 
podwyższona o 15 procent. 

W Ameryce wielkie uznanie zdobyła nowa alatora 
ka filmcwa, Helena Hayes, którą publiczność przew 
zwała „Lon Chaneyem w spódnicy“. 

W imie „Mata Hari“ oprócz Grety Garbo | Ra- 
mona Novarro występują Lionel Barrymmora | Lewis 
Stone. 

Słynny reżyser flimów egzotycznych, Van Dyke, 
po ukończeniu „Człowieka Małpy“ wyrusza obecnie 
na nicteagpieczną wyprawę podbuegumową, celem Te- 
alizacji obrazu „Serce Eskimosa', 

Najnowsza powieść Uptona Sinclaira „The Wet 
Parado“ („Mokra Parada") zostałą sformowana przez 
Metru-Goidwyn-Mayer. 

Dawro niewidziana Colleen Moore, ukaże się RÓW 
ma ekranach w nowach filmach wytwórri Metro" 
Goldwyn-Mayer, 

Robert Coogan, brat jak on słynnego Jackie, zdo- 
był sławę, grając roie buednych dzieci, a jest jed- 
nem z najbogatszych dzieci w Hollywood. 

Gary Cooper, jeden z najlepszych odtwórców ról 
cowboy'ów, był kiedyś naprawdę cowboy em, 

Marlena Dietrich w swym pierwszym tunieę anie- 
rykańskim była odrazu reklamowana. jako gwiazda. 

Richand Arlen rozpoczął swoją kirierę filmową .4- 
ko chłopiec do roznoszenia fiimów. 

Paa, Lukas urodził się w pociągu pośp:esznym. 

Dorothy Arzner jest jedyną w Hollywood kobietą. 
reżyserem, 

George Bancroft grywa stale bez charakteryzach, 
nosi jednak zawsze przy sobie pustą walizeazkę do 
szminkI. 

Frederick March rozpoczął swą karierę, jako mo- 
del fotografa, który sporządzał zdjęcia do ogłoszeń. 
Utrapieniem jego dzieciństwa było recytowanie wier 
szy dla gości jego rodziców, 


siednioletn? Jackie Coopor ZE 
“Cramp” pożysorji King Vi 


Czy kobiety francuskie wywalczą 
sobie prawo wyborcze? 


Onegdaj zjawiła się u senatora Louisa Mar- 
tina, zwolennika udzielenia kobietom francu- 
skim prawa wyborczego, delegacja francuskich 
organizacyj kobiecych, walczących o przyzna- 
nie kobietom równouprawnienia politycznego. 
W senacie francuskim ma się wkrótce zacząć 
dyskusja nad wnioskiem Martina o przyz: 
nie kobietom biernego i czynnego prawa wy- 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na mies. LIPIEC 1932 


borczego. Zdaje się jednak, że senat francuski 
wniosek ten odrzuci. Senator Hery podał na- 
wet molywy, któremi senat się kieruje. Zda- 
niem jego kobiety francuskie są politycznie 
bardziej radykalne od mężczyzn, dlatego przy= 
znanie kobietom prawa wyborczego nie uśmie 
cha się senatowi dbającemu o utrzymanie rów 
nowagi politycznej we Francji. Kobiety fran- 
cuskie długo więc jeszcze będą musiały wal- 
czyć o swe równouprawnienie polityczne. 


„N: 173 


NOWOŚĆ - PŁYNNY WESE niewa" i i 


. Slawkuw sb al, 


Kraków, 


Fr. LENERF, 


Sm zo. 0a 


Kronika Slaska i Zzglębia iruwdiego 


„NOWY DZIENNIK“. poniedziałek 27. 


„l. 


do Aia "A i Hoolcum, radżje pl 
rozjaśnia srybko i łekko p donl 


s 
— M mie A A ot: zdeka i lakiery hartze 


taniy 


Lo ie a 


m 


C(Teleionem od naszego karespondenta) 


Na froncie zatargów o pracę 


Krć!. Huta. 25. 6, (K) W dnim dzis'eiszym w oddzia 
łach c enkiej blachy | rurkowni w hucie Bismarcka 
w W:e'kich Haidukach oraz w hucie Falva w Swię- 
tochiowicach wybuchł straik. Powodem strajku jest 
obrmżka zarobków w powyższych hutach 


' Katowice. 25, 6. (K) Dziś odbyła się u komisarza 


demob.izacyjneco kouferencia w sprawie redukcji 
urzędników w Hucie Silesia w Paruszowen i Syn- 
sdykacia Polskich Hut Żelaznych. Komisarz demob. 


się w kilku wypadkach na 
Teduxcię, gdyż wobec warunków socialnych tych 
urzedmków, zwolnianie ich byłoby bardz: holesne. 
Poza:em odbyła się również konferencia na tle dzi- 
kiego straiku w hucie Bismarcka, o czem donosimy 
powyżej Przedstawiciele rady załogawej wychodzi- 
l z założenia że orzeczenie komisji poiednawczo- 
anbitrażowi w sprawie zatargu w hutach żelaznych 
krzywdzi w znacznym stopniu robotników którzy 
przeyracowali w miesiącu maiu. gdyż orze-zenie to 
ma obowiązywać wstecz, Komisarz demob. wyja- 
śnił że podeimowanie dzikiego straiku bezwarunka- 
wo rie doprowadzi do celu. gdyż może pociągnąć 
za sobą nowe redukcie robotników strajkujących. 
Natom:ast wskazał na możliwość przedsięwzięcia 
kroków sprzeciwu, przewidzianych ustawą. tj, zgło 
szenia zastrzeżenia co do orzeczenia komisji na ręce 
mimisterstwa pracy. 

Sosnewiec 25, 6. (K) Zatarg o umowę zodiorową w 
kopaln'ach niezrzeszonych uważać należy za zlikwi- 
dowanyv. Biorąc pod uwagę niejednolitość płac w 


zasadniczo nie zgodz* 


tych kopalniach dalsze pertraktacje nie odbędą si? 
lecz 


z przedstawikcielami IB: dsla kopalń rażem. 


Pobyt n marsz. Piłsudskiego 
w Przemyślu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Przemyśl, 25. 6. (T) W piątek, a godz. 10.30 wie- 
czór Tasiąpił przyiazd marsz, Piłsudskiego do Prze 
myśln. Marsz, Piłsudski iest gościem dowódcy O. K. 
Nr X.. gen. Tessaro, Dziś rozpoczęły sie w gma- 
chu dowództwa O, K. gry wojenne pod przewodni- 
ctwem marsz, Piłsudskiego. Pobyt p. marszałka. 
zapowiedziany na dwa dm. wywołał zrozumiałą 
sensacie w mieście, Przed gmachem DOK, przed 
którym pełni warte straż honorowa, gromadzą sie 
thttmy ludności, W godzinach popołudniowych p. mar 
szała< wraz z uczestniczącymi w grze woiennej gc- 
„nerałami Sosnkowskim, Składkowskim, Roumelem, 
„Popowiczem, Wierońskim i Tessaro. oraz oficerami 
sztabewymi, uczestniczył we wspólnej foiografji w 
ogrodzia D. O. K. przyczem zebrane thimy miały 
możność zobaczyć p. marszałka, (Zoh. Wiadomości z 
kraju na str. 10-tej), 


Ziazd ludowców w Zamościu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25. 6. (Sin) W dnm 26 bm. zarząd po- 
wiatowy Stronnictwa Ludowego w Zamościu orga- 
nizis wielki zjazd chłopski W zjeździe tym m. in. 
wezmą udział: prezes Malinowski, poseł Witos, po- 
sel Róg i p. Bagiński. Według komumikatu Stronni- 
ctwa Ludowego. miejscowe organizacje sanacyjne 
rozpoczęły .akcję w kierunku przeszkodzenia temu 
pebrania'*. 


Wyrok w wiełkim nrocesie 
komunisfycznym w Warszawie 


Warszawa 25. 6. PAT. W dniu dzisiejszym 
o godz. 11,30 po 10-dniowej rozprawie w war- 
szawskim sądzie okręgowym zapadł wyrok. na 
imocy którego Stanisława Szczot skazana zo- 
słała na 6 lat e. więzienia, Hanna Golczówna, 
Chaja Laponówna, Walentyna Najdusówna, 
Mieczysław Deterasiński po 4 lata c. więzienia 
Surr Jungermanówna, Jerzy Dobrowolski po 
3 lata e. więzienia. Wszyscy oni zostali uznani 
winnymi czynnego udziału w pracach wywro 
towych partji komunistycznej. Ponadto Szczo- 
tówna skazana została na rok twierdzy za prze 
chowywanie druków komunistycznych. Pozo- 
stali oskarżeni zostali uniewinnieni. Pozosta- 
jąca za kaucją na wolności Hanna Golczówna 
została aresztowana, 


z każdą kopalnią osobno. W nadchodzący poni2- 
dziatek, 27 bm, odbędzie się pierwsza konferencja Z 
właśc ciclam kopaln* .Helena'* 

Wouzcrai miala się odbyé konferencja 
zawarcia umowy w fabryce szkła „Teps* w Stree- 
mies ycach Na konference żadna ze siron sie n'e 
staw ła wobec czego została ona odroczona. 


Wykrycie afery przemytniczej 


Katowice. 25 6 (K) Na podstawie przeprowadzo- 
nych wywiadów, Slaska Straż Graniczna stwierdzi- 
ła. iż firma „Perisi“ w Bydgoszczy sprowadza Z 
Ermy Henckel è Ska w Diisseldarfie (Niemcy) pro- 
szek do e©zżvszczenia metali „Ata“. Przemyt odby- 
wał se w ten sposób że wszystkie wysyłki z Nie- 
miec za pośrednictwem gdańskiej firmy spedycyjnej 
August Woif. przekazywane były do katowickiej fir 
my Mundus" która na zlecenie firmy „Persil“, po 
każdorazowem otrzymaniu przesyłki wagonowej z 
Niemiec, natychmiast rezwoziła towar odbiorcom. 
Podxzas przeprowadzonej rewizij w firmie „Persil“ 
zakwestjonowane 22500 sztuk tekturowych butelek 
proszku .Ata* craz udowodniono przemyt 90 tys. 
butelek Wartość zakwestjorowanego towaru wyno- 
si 43000 zł. Przesłuchany dyrektor firmy „Persil“ 
tłumaczył się, iż proszek ten był sprowadzany Z 
Niemiec bezpośrednio przez gdańską firmę spedycyj 
na Wof o czem on nie wiedział, 

Również w firmie Kurt Wiener w Katowicach za- 
kwestionowano kika tysięcy tabletek sosnowych. 
pochodzących z Niemiec, Jak ustalono. towar był 
sprowadzany również przez gdańską firmę spedy- 
cytną Neissera. 


w sprawie 


Ech": satnóbójstwa komendanta 


straży marszałkowskiej 


Warszawa. 25, 6. (Sin) Kilka miesięcy temu po- 
daliśmy wiadomośc o samobó,stwie b, komendania 
Straży marszałkowskiej, Karbowskiego. Obecnie po 
przemowadzenm Śledztwa okazuje się, że Karbo- 
wski padł ofiarą nicjakiega Aleksandra Przedbor- 
skiego znanego aferzysty. u którego zapożyczył się 
na 100.000 zł. Przedborski był już kilkakrotnie kara- 
nv za osznstwn. 


Morderca Landenbacb skazany 
na dożywotnie więzienie 


Wiedeń 25. 6. PAT. Po trzydniowej rozprawie 
zapadł dzisiaj popołudniu wyrok w procesie o 
zamordowanie dwu kobiet. Oskarżony były 
dozorca więzienny Laudenbach, skazany został 
una dożywotnie wiezienie, a żona jego za udzie 
łona mu pomoc, na 18 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia. 


Zuchwały rabunek w banku 
berlińskim 
Berlin 25. 6. (Sch) Do banku przy Jaegerstr. 
wtargnęło dziś 2 zamaskowanych bandytów, 
którzy steroryzowawszy kasjerów  zrabowali 
z kasv całą gotówkę i zbiegli. Łupem bandy- 
tów padłe około 3 tysiące marek. 


Frankfurt n. Menem 25. 6. PAT. Na zamku 
w Aschaffenburg dokonano niezwykle zuchwa 
łego włamania. Złoczyńncy unieśli z sobą jako 
łup około 3.000 sztychów. Wartość skradzio- 
nych zo nie sw jeszcze ustalona. 


— WIELICZKA AGUDAT HANOAR HAIWRI 
„AKKIBA*. Zbiórka całego gniazda dzisiaj o go- 
dzinie 2-ej poć pocztą i wycieczka do Czarnocho- 
wic. Pogadankę prowadzi J. Klinghoter. 

w EL ARA ICO ZEE zt: | 


Warszawa, 25. 6. (Sin) Lokatorzy domów Z.U,P.U, 


na Zoliborzu postanowil z dniem 1 lipca obniżyć 
schie komorne o 20 procent. uważając. że mieszka- 
mia te są stanowczo za drogie. 

Paryż 25. 6. (B) Rząd portugalski podał się 
do dymisji. 


1932 


giny po- 


Ostrzeżenie! 
Istnieje tylko jeden oryginalny i r®za- 
wodny, we wszystkich kuituralnych 
państwach u ŻYWO 1y P E arat 


4,7". 


"RBAGY od SDE 0 lat. 
„ Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol”* gdyż preparat teg 
bywa często podrabiany ! 
A ES a 
ZLOT CRG. „HASZOMER-HADATI" 

Dni» 29 bm. odbędzie się zlot gniazd org, „Ha- 
szome:-Hodmi" ze Śląska i Zagłębia w Jązorze o. 
bok Jawonżmia, Program zlotu: Uroczysty raport, 
Zagajenie: E. Unger (Tarnów), Tora w*Awoda jako 
światopogląd — L. Jungster (Sosnowiec), Nasza pra 
ca na przyszość — S$. Treller, 

W programie zlotu próhy skautowe 
nie monacat raszej kwnucot, 
——NSO-Ż= 


„— DZIŚ W NIEDZIELĘ MAJĄ DYŻUR DZIEN 
NY I NOCNY APTEKI: Rynek 22, ul. Florjańska 
15, Karmelicka 28, Aleja 29 Listopada 5, Dietla 76 


i postedze« 


„i ul. Brodzińskiego 1. Tylko dzienny dyżyr mają: 


Rynek A-B 48, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Konopnickiej 5, i ul. Krakowska 9. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa. 25. VI. PAT. Akcje: Bank Polski 70, 
Starachowice 6. Pożyczki: 3 proc. budowlana 34.50 
4 proc. inwestycyjna seryjna 96.50, 5 proc. kon- 
wersyjna 36, 6 proc. dolarowa 50.50, 4 proc. dola- 
rowa 47.25 -— 47.50, 7 proc. stabilizacyjna 43.88 — 
4.1.00 — 43.66, Listy zast. BGK. bez zmian. 

p . . 

Waluty: Dolar 8.88 i pół — 8.90 i pół — 8.86 i pół 

Dewizy: Belgja 124.15 — 124.46 — 123.84, Londyn 
132.28 — 32.25} -— 3243 — 3211, N. Jork 8.916 — 
8.936 — 8.896, telegr. 8.921 — 8.941 — 8.901, Paryż 
35.07 — 35.16 — 34.98, Praga (26.38—26.37) — 26.44 
— 26.32, Szwajcarja 173.75 — 173.32, Berlin pryw. 
212—. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 25 VI 1932 r. 
Ceny tranzakcyjne: Pszenica 15—25 3/4. Ceny O- 
rjentacyjne: Żyto 23.50—24 i pół, Pszenica 24 3/4— 
25 3/4, Mąka żytnia 65 proc. z work. 35 i pół—36 
i pół Reszta bez zmian. Usposobienie stałe. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 25. VI. PAT. Paryż. 20.19 3/4. Londyn 
18.58, N. Jork 5.13 5/8, Belgja 71.55 i pół, Włochy 
26.15, Hiszpanja 42.30. Halandia 207.52 i pół, Ber- 
lin 122. Sztokholm 95.50. Oslo 91.50, Kopenhaga 
101. Sofja 3.73. Praga 15.20, Warszawa 57.65. Bia- 
łogród 8.40, Ateny 3.31, Konstantynopol 2.50, Bu- 
kareszt 3.00, Helsingfors 8.57. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 24. VI. Dillonowska 46, Stabilizacyj- 
na 42, Dolarowa 47, Śląska 30,50, Warszawska 
nienotowana. 

POŻYCZKA STABILIZACYNA 

na giełdzie paryskiej Fr. fr. 1370 za Dol. 100 no- 
minalnej wartości, na giełdzie londyńskiej 61 fw- 
tów z a100 Ł. ang. nom. wart. 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


Sfery kupieckie i przemysłowe naszego mia 
sta poruszone zostały przedwczesnym zgonem 
bip Aleksandra Ratza, wybitnego kupca kra- 
kowskiego. współwłaściciela firmy Bernard 
Ratz. zmarłego w sile wieku, bo zaledwie w 44 
roku życia. 

Z błp. Ratzem schodzi do grobu czlowiek kry 
ształowego charakteru i wierny svn narodu. 
Zmarły od najmłodszych lat brał żywy udział 
w ruchu sjonistycznym, będąc członkiem „Ka- 
dimy“ wiedeńskiej. a następnie na gruncie kra 
kowskim nader ofiarnym, karnym pracowni- 
kiem Organizacji Sjońskiej i A. H. obu sjoń- 
skich korporacyj akademickich. „Kadimy* i 
„Emuny*. Również Stow. „Bnej Brith“ traci 
w przedwcześnie zmarłvm oddanego człowie- 
ka. Błp. Aleksander Ratz osierocił żonę i dwo- 
je dzieci, którym towarzyszy powszechne współ 
czucie. 

Cześć Jego Pamięci! 
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Juirzejszy dodatek 


„owego Rziennika” 


(2 síron druku) 


WIEZE | ROZRYWKĄ 


przynosi między in.: 


14. 


Per D. Lazer: Jakim językiem mówią Karaimi" 
o- eidi: TA w Polsce“) 

L. Lakaios: Sztuka zrywania z kobietami (fej- 
leton) 


Josef Pakots: Sekretarka osobista 

Za mało mężczyzn! (Niedyskrecje statystyki) 
AI Capone przyjmuje w więzieniu... 

To i owo 

Miasto 74 miljonów pszczół) 

Nasz konkurs rozrywkowy 


Czytaicie (uirzejszw 
NAWY Y DZIENNIK“ 


TALIE 


Zebranie informacyjne 


w sprawie możliwości dla inwesiyeyj 
kapitałów w Palesfynie 


Zebranie osób zainteresowanych inwestycją ka- 
pitałów w Palestynie z udziałom wybitnego zna- 
wcy stosunków palestyńskich Juljusza Bergera 
odbędzie się w Krakowie we środę dnia 29 bm, o 
godzinie 11-tej przedpoł. Osoby zamierzające in- 
westować kapitały w Palestynie, a który:'n zależy 
na ścisłych i miarodajnych iniormacjach zechcą 
cdebrać w biurze orgarizacji sjonistycznej w Kra 
kowie Ńtradom 15 zaproszenia na powyższe ze- 
branie. 


Promocja Sz. |. Imbera 
ma doktora fiiozofji 


Wczoraj, w sobotę odbyła się w auli Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie promocja zna- 
nego poety żydowskiego Sz. J. Imbera na doktora 
filozofji. Do nowego doktora przemówił w sposób 
miezwykle serdeczny promotor prof. R. Dyboski. 
„Rzadko się zdarza — mówił prof. Dyboski — by 
ktoś po latach kilkunastu podjął na nowo studja. 
Zacząłeś pan przed wojną na uniwersytecie lwo- 
wskim i pracowałeś pod kierownictwem wicelkie- 
gc naszego poety Jana Kasprowicza, a teraz koń- 
czysz Pan swe obrachunki z uniwersytetem. Prze- 
dłożyłeś mi Pan pracę „Oskar Wilde jako poeta 
liryczny”, napisaną prześliczną polszczyzną, prze 
pojoną duchem najszlachetniejszego humanizmu. 
Wiem, że jesteś Pan znanym poetą żydowskim i 
publicystą, niestety z powodu nieznajomości języ- 
ka nie mogłem się zaznajomić z pracami Pańskie- 
mi. Mogę więc ocenić Pańską pracę o Wildem zu- 
pełnie objekrywnie. Życzę Panu, byś dalej konty- 
mowal dia dobra wspôłobywateli swą pracą li- 
teracką i publieystyczną i wałczył z obskurantyz- 
mem. faratyzmem, nienawiścią międzynarodową 
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„ANTONETKI* 


z fabryki A. ROTHE, Kraków, ulica Sławkowska L. 20. Pizekonasz się, że są one naprawdę wyśmienita 


dla idci międzynarodowego porozumienia się 21a- 
redów. 


Naszemu szan. wspołpracownikowi p. Sz. J. lmn- 
owi składamy z okazji promocji na doktora ti- 
lii jak najserdeczniejsze gratulacje. 
Redakcja „Nowego Dzi sika”. 


Rewizja w lokalu Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie 


Sekrelarjat okr. Stron. Ludowego nadsyła nam 
następujący komunikat; 

„W dniu 24 czerwca br. o godzinie 10 niaat 30 
w nocy władze bezpieczeństwa  przzprowadziły 
rewizję w lokalu Stronnictwa Ludowego w Kra- 
kowie, w poszukiwaniu za ulotkami o zajściach 
iupanowskich. Rewizję przeprowadzono w obec- 
uceci redaktora Bielenina, zawezwanego w tym 
celu do redakcji i wożnego redakcyjnego. 

inkryminowunych ulotek nie znaleziono. Nato- 
miast skonfiskowano ulotki, wzywające d> skła- 
dek na rzecz ofiar łapanowskich. Ulotki te zosta- 
ły wydane przez grono osób z powiatu bocheń- 
skiego. 

Tego samego dnia przeprowadzono rewizje p>- 
licyjne w mieszkaniu p. Dr. Kańskiego, w sekre- 
tarjacie stronnictwa w Tarnowie i w mieszkaniu 
stkrelarza slronnictwu p. Brożka w Tarnowie, — 
w poszukiwaniu ulotek o wypadkach łapanow- 
skich. Rewizje te nie dały zadnych rezultatów". 

Już po wydrukowaniu powyższego komunikatu 
otrzymaliśmy następujący komurikat urzędowy: 

W związku z koniiskatą ulotek antyrządowych, 
wydanych przez Slronnietwo Ludowe władze 5ez- 
pieczenstwa w porozumieniu z prokuraturą sądu 
ohręgowego przeprowadziły vewizję w lokalu 
Zarządu okręgowego SŚSlronnictwa Ludowego w 
Krekcwie, gdzie zakwestjonowały kilka tysięcy 
uiotel., które następnie skonfiskowały. 

——0505— 

— AWANTURA ANTYSEMICKA W PARKU 
JORDANA. W piątek o g. 8,30 wiecz. w parku 
Jordana większa grupa młodych ludzi w brutalny 
sposób napadła na pana S. L., który w towarzy- 
siwie znajomej siedział na ławce. Okhrzykami „Bić 
Żydów!“ i czynnem zamierzaniem się do bitki 
chuliganie zmusili pana L. i jego towarzyszkę do 
opuszczenia parku, Może policja zechce poświęcić 
trechę uwagi tym stronom, ażeby nie powtarzały 
się awantury, jakie swego czasu miały miejsce w 
parku Jordana. 

— W SPRAWIE AWANTURY W SUKIENNI 
CACH, o której onegdaj donieśliśmy, dowiaduje- 
my się, że została ona wszczęta przez akademika- 
korpcranta, który odciągnął pewną kobietę əd 
kramu należącego do kupca żydowskiego. Frze- 
ciw tej bezczelnej blokadzie zaprotestował "upiec 
żydowski, wskutek czego zebrał się tłum, który 
pcbił kupca żydowskiego, jego córkę i synu. 
Dwóch uczestników awantury (chrześcijan) poli- 
cja przytrzymała; dzielny korporant w czasie za- 
mieszki czmychnął. „Głos Narodu“ w dowvcipny 
sposób zrobił z tej blokady „pobicie akademika 
prze: żydów". Bylo wprost przeciwnie! 

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI złożyli w Żydow- 
skiem Gimnazjum Koedukacyjnem w Krakowie, 
następujący uczniowie: Aschkenazy Fryda, Baral 
Elza, Bester Mela, Betz Regina, Engelstein Perla, 
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Faber Kugenja, Feiner lelena, Freiwald Frydery- 
ka, Gassner Ernestyna, Gersten Karola, Goldmaw 
Rozalija, Grajower Teofila, Gross Frymeta, Gutt 
Irymeta, Ilerzig Róża, Kleinberger Malwina, Lei- 
krock Rytka, Bou Regina, Natteł Mina, 
Nowomiast Ernestyna, Piller Sala, Rubinstein Sae 
ra, Rubinstein Teofila, Schapira Fryda, Scheuer 
Maryla, Schcnirer Leu, Schuldenfrei Chaja, Silber. 
Riickla, Silberstein Gizela, Spira Felicja, Spitzel 
Bronisława, Stern Berta, Stóger Regina, Wald Gol- 
da Bachstutz Jakób, Bandet Baruch, Bergler 
Gabryel Bester Izrael, Biegeleisen Izydor, Dfa- 
ment Józef, Feniger Salom., Feuer Emil Feuer Izak. 
Galler Aron, Getler Abraham, Gold Ludwik, Greif; 
Izydor, Wilk Tonia, Tislowitz Henia, Tuchfeld Ce- 
cylja, Zimmerspitz Frymeta, Grünberg Artur-Wil- 
heim, Herstein Oskar, Herzig Izajasz, Horn Józef, 
Johannes Bertold, Karmel Józef, Korngold Jakób, 
Kornreich Chaim, Laufer Wolf, Licht Józef, Löffler 
Artur, Mangel Herman, Mersel Hersch, Mohr Zyg- 
munt, Minz-Ohrnstein Adolf, Nusbaum Józef, Ro- 
senzweig Maurycy, Rubinstein Samuel, Schart Ra- 
fał, Schlezynger Abraham, Spira Leib, Stieglietz 
Naftali. Still Józef. Thieras Gustaw. 

— WIELKA IMPREZA BALONOWA AERO- 
KLUBU KRAKOWSKIEGO. Jak się dowiadujemy 
przybył do Krakowa kpt. Kłoczkowski z Jabłon= 
nej koło Warszawy. Równocześnie nadszedł ba- 
lon „Gdynia“. Kpt. Kłoczkowski ma wykonać 
wzlot balonem wspólnie z pil. A. K. Włodarczy- 
kiem oraz z prezesem Aeroklubu Krakowskiego 
inż. Bobkowskim jako pasażerem. Start balonu 
nastąpi punktualnie dziś o godz. 12-tej z parku 
gier K. S., Cracovia. 

— JEST JUŻ KANDYDAT NA KOMORNIKA. 
Jak się dowiadujemy, wprowadzenie komorni* 
ków sądowych zostało przesunięte na dzień 1. sty 
cznia 1938, czyli równocześnie z wprowadzeniem 
nowej procedury egzekucyjnej. Senzację w krako- 
wskich sferach sądowych wywłał fakt, że do Są- 
du Grodzkiego przy ulicy św. Jana został przy- 
dzielony przed kilkoma dniani i odbywa prakty- 
kę kormoniczą emer. porucznik, J. Brzechowski z 
Warszawy. Kandydat na komornika został przy- 
dzielony starszemu sekretarzowi sądu, p. Karolo- 
wi Rossianowi. (KAD). 

— TRAGICZNA ŚMIERĆ ŻYDOWSKIEGO TRA 
GARZA. Tragarz Josak Oppenheim, lat 35, uległ 
w ŚSłomnikach nieszczęśliwemu wypadkowi. Pod- 
czas przenoszenia balonu z wodą sodową eksplo- 
dcwał mu balon na ramieniu, "aniqc Oppenheima 
bardzo ciężko w twarz. Ofiarę wybuchu ze zmiaż- 
dźonemi kośćmi twarzy oraz naruszonym móz- 
giem przewieziono natychmiast do Miechowa, 
sl.qd odesłano go na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. Tu na skutek odniesio- 
nych ran i wynikłych z tego komplikacyj Oppen- 
heim zmarł. (KAD). 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKO- 
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia osiem wypadków o- 
dry, 4 wypadki szkarlatyny, 2 wypadki dylterji i 
po 1 wypadku tyfusu brzusznego, mumpsu i dy- 
fterji. 

—go— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


We wrześniu b. r. rozpocziią się roczne 
Wieczorne KURSY Zawodowe 
dla wychowawczyń żydowskich 
tnające na celu kształcenie wychowawczyń dla 
przedszkoli, ochronek, zakładów wycho a 

dommów prywatrych. Warunki przyjęcia: ukoń 
czony 15 rok życia, wylkształcerme z 71a] idasy 


szkoly powszechnej, Kursy kottcesjonowane przez 
Karatorjum O. S, K. L. HL 2843/31 z dnia 27 ma- 


ta 1930 r, 
WPISY 
odbędą się w lokalu Zjedmocz. Kobiet Żyd. nl 
Ficrjańska 28, I. piętro, od 6 do 15 września, — 
w godz. od 3 do 6 popo, — Informacyj udzieła się 
w tym samym lokalu — do 30 czerwca w godz. 
od 3 do 6 popol. 1713kr 
naprawy i zamieniamy na 


przepalone przyjmujemy do 


DOKTOR filologji klasy- 
cznej (niem.), egzamin na 
uczycielski, dfuższa prax 
tyka, mowoczesna, żywa 
metoda, Pierwszorzędre 
efenenoje, obejmie łac'ne 
w gimnazjum.  Wiado- 
mość w Adm,„,N. Dzien- 
nika“ pod „Profesor“, 
8504 


i WYCHOWANIE 


szkoły powszechnej pro- 
wadzóć będzie od wrze- 
śnia 1932 Zofja z Eigerów | 
Natansonowa. kość dz'e- 
nia: Ptbchócgi e e Reklama 

ter, między godz. 11—12, dźwignią kandiu 


A 
. i i 


PRIA 4 W BLASZANYM ROZDVIACZU 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA' 


ULICA ZAMOJSKIEGO. * TELEFON 489 
POD ZARZ. DROWEJ ABRUTiINOWEJ 


Em" z ‘Á 
Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
kieżąca ciepła i zimna woda w pokuach. 
Sroneczna weranda. Wykwintna kuchnia 

1a żądanie diete yczna. Cenv zniżone. 


a zh 
Informacji udziela drowa Abrutinowa w Zakoparem 
willa . Diana“. 


Koncesjonowane Kursy 
języków ebcych i dokształcenia 
ogólnego dla młodzieży Żeńskiej 
Kraków, Rynek Główny 23, ill. p. 


Żarówki 
A fabrycznie nowe za dopłatą. 
„Technika“ Kraków, Florjańska 7 


dawniej Triumf 


przyiniują wpisy dnia 28—30 czerwca od godz, 11— 
l-szei Prócz języków niemieckiego, francuskiego, ati 
glelski=go oraz przedmiotów ogólnie ksztascących — 


T KLASY I-szej 


i- 


atomo reai Leirepr atA i knrnsrnnonojm Sw 


N 113 NOWY DZIENNIK" pcniedziałek 27. VI. 1932 
Z_—_— w z i 
KRAKÓW Z powodu kończącego się sezonu wy- 

WA W A sprzedaję małerjały modne wełniane. jedwabne 
Tel. 108-7 i baweiniane po ZNIŻORYCH CENACH. | 


Niesłychana bezczelność „I. K.C” 


Bvysismy świadkami niczłczonych już ze stro 
my h. Kuriera Codziennego? aktów meriidii, 
jkłamstwa, nahalności, denuncjatorstwa itp. 
mino: przyznać musimy. że to. na co sobie pu- 
izwolił „LK.C.* w numerze wczorajszym wobec 
«calej prasy krakowsk ei. nawet i dla nas było 
|niespódzianką. Oto. ażeby siebie oczyścić z za- 
inzusów, jakie padły ze Strony p. A. Nowatzyńi- 
[kiegu odnośnie do cechu rzeuników i masarzy 
krakowskich. występuje „LKC.* z misterną 
|onistr ukcją, jakoby nie on (.I.K-C-*). ale spra- 
iwozdawcy pisn krakowskich byli zainieszani 
iw tę aferę. W tym celu twierdzi „I K C.", że 
sprawozdawcy kroniki mieiscowei rism krako- 
"wskich założyli klub. do którego iedynie tylko 
i». K. C“ nle należał i nie należy. A ponieważ 
ima jednym z tych sprawozdawców spoczywa 
obecne zarzut pozostawania w kontakcie z 
kecham rzeźników | masarzy. przeto iasnem 
jest jzk na dłoni, że klub sprawozdawców miei- 
'scowych jest winien. a nie „LKC.*... 

Powyższa konstrukcia jest bezczelnością 
wprost niesłychamą. Po pierwsze stw'erdzić na- 
leży. że do klubu sprawozdawców miejsco 
;wyo3 prasy krakowskiej — o ile tę luźną współ 


prace nazwać można klubem — należy rów- 
mież lokalny sprawozdawca .Kuriera". Trzeba 


adiważnym. ażeby fak: ten. ogól- 
dotyczący zresztą 
przemikzeć i 


„być isiotnie... 
nie w Krakowie wiadomy. 
popularnej na mieście postaci. 


zeskamotować. Oświadczamy wobec tego z ca- 
dą stanowczością, że do tzw. klubu  sprawo- 


zdawców miejscowych nałeży współredaktor i 
sprawozdawca miejscowy »„I-K.C-“, biorąc u- 
dział w wymianie wiadomości  taksamo jak 
sprawozdawcy miejscowi innych pism krako- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


RED STAR OLYMPIQUE (PARYŻ)—GARBAR- 
NIA 4:3 (2:0). 


Wczorajszy mecz wielokrotnego mistrza Fran- 
'cji i 5-ciokrotnego zdobywcy puharu z mistrzem 
polskim był druga z rzędu emocja piłkarską ubic- 
głego tygodnia. Zawodowa  eklektyczna drużyna 
„Francji, sklecona z pierwszorzędnych graczy uru- 
'gwajskich, angielskich. węgierskich i także fran- 
cuskich, wykazała tylko do przerwy całą swą 
wyższość klasycznego footballu we wszystkich 
arkanach tej sztuki sprtowej. Garharnia. wyra- 
źnie stremowana i speszoną, przeciwstawiła nie- 
slety prymitywny, nieopanowany. powolny i nie- 
celowy, system gry piłkarskiej. Nic dziwnego, że 
do przerwy prowadzili goście 2:0, ze strzałów 
prawego łącznika i środkowego napadu, najlep- 
szych zresztą w tej linji. — Dopiero po pauzie 
rozpoczął mistrz Polski ambitną i bojowa grę. 
którę tak dalece zaszachował gości, że zmuszeni 
byli przeważnie d odefenzywy i z trudem tyłko, 
a właściwie wyłącznei dzięki fenomenalnej grze 
słynnego bramkarza Plattki, zdołali utrzymać nie 
Znaczne zwycięstwo. Garbarnia strzeliła tylko 3 
bramki w 20 min. przez Maurera. w 29 min. przez 
Smoczka z centry Batra i w 40 min. znowu przez 
Maurera po rogu Riesnera. Pozwoliła sobie atoli, 
głównie z winy tria obronnego, a w szczaĘólno- 
ści bramkarza, strzelić jeszcze 2 bramki w 25 min. 
i 31 min. przez identycznych napastników gości. 
i Garbarnia mogła ten mecz wygrać, ale Pazurek 
i Smoczek mieli pecha i Plattko wszystko bronił. 

Sędziował p. Dr. Rutkowskij Pnbliczność w li- 
czbie 5000 denerwowała się ogromnie w I. poło- 
wie kiepską grą, w II polowie. niezasłużoną prze- 


graną. 
o 


REKORDY PŁAWCZYKA. HELJASZA I LEŚKIE- 
WICZA 


Warszawa. 25. 6. PAT. Dzisiaj rozpoczęte zostały 
lekksatietyczne mistrzostwa Polski . W olimp: 
*skich rozgrywkach eliminacyjnych w skoku w zwyż 
oraz w rzucie kulą uzyskano: W skoku wzwy. 
Pławczyk (AZS) uzyskał wynik 196 cm, stanowią- 
- cy nowy rekord Polski. Jest to najlepszy wynik, la- 
k? w te konkurencji uzyskano w Europie, w pchnię. 
ciu kula oburącz  Heljasz ustanowił nowy rekord 
Polski ? światowy, mając wynik 28.86 metr Prawa 
ręką: 15,55 metr.. co stanowi nowv rekord Polsk: 
lewą ręką 1331 cm. Rzut młodem: 1) Leśkiewicz 

Crarorla 35 mtr. 77 cm. Nowy rekord Polski. 


wskich Kto twierdzi inaczej, naibezczelniej kła- 
mie? 

Co się tyczy aluzyj „I.K.C.* w sprawie cechu 
rzeźników i masarzy, ma się sprawą tą zająć 
komisia wyłonona w dniu 23 bm. przez wy- 
dział Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich. 
Jest < ze strony „I K. C.“ szczytem nielojalno- 
ści. że zanim jeszcze komisja ta zdołała się ze- 
brać. nie mówiąc już o wydaniu swej opinii — 
A. K. C.“ pospieszył się ze swoim tradycyjnym 

niecdstępnym kubłem pomyj i ordvnarności. 
Czyż tak trudno było jeszcze przez parę dni 
poczekać, tembardziej. że milczało się iak za- 
klęty od chwili ukazania się pierwszego arty- 
kutu p. Nowaczyńskiego pt. „Krwawa prasa a — 
wieprze“ aż do-. wyłonienia się afery „Głosu 
Narodu*. 

Inna rzecz. że niema się co .Kurjerowi* dzi- 
wić. ramie on za wszelką cenę odegrać się 
w omii publicznej Niema dziś w całej Polsce 
pisma. któreby tak jednogłośnie przez prasę 
wszystkich obozów było oceniane, a przeto "... 
potępiane. iak krakowski Kurier“. Dość przy- 

jpomnieć, że nawet samnacyjne organy, jak 
| Czas" .Słowo Polskie“. „Słowo“ wileńskie 
uważały ostatnio za wskazane i konieczne po- 
tępić metody i całe nastawienie Kuriera". 
Uczciwa opinia publiczna w Polsce — cała. bez 
żadnego wyjątku — z obrzydzeniem i pogardą 
odnosi się do „Kuriera“ i tego wszystkiego, co 
Kurierem“ pachnie. 

Znaiuą w odnośnych kołach metoda łapai 
złodzieja" próbuje ‘eraz „Kurjer“ odwróc.ć otl 
siebie uwage opini: Zobaczymy, czy mu się to 
uda .. 


RAPID W KRÓL. HUCIE 

25. 6. PAT. Dzisiai w Królewskiej Hr- 
między drużyną 
a kombinowanym zespołem IF.C. 
5:2 (1:1) dla Wie- 


Katowice, 
cie ndkył sie mecz piłki nożnej 
wicd:fiską Rapid 
1 ALS.. zakończony wynikiem 
deńczyków. 


ZWYCIĘSTWO TENISISTÓW POLSKICH 
Londyn. 25, 6. PAT Puzisiaj w grze mieszanci w 
Wimbledon walczyła para polska Jędrzejiowska i 
Tłoczyński przeciwko parze Leader—Fflewitt. Mecz 


zakończył się zwycięstwem Polaków 6:3 5:7. 6:4. 
—asa— 


ZGŁOSZENIA NA KURS PRZODOWNIKÓW I 
INSTRUTKORÓW na obozie pod Nowvn Tar- 
giem zostały na turnus lipcowy zamnkięte. Na 
miesiąe sierpień przyimuje się zgłoszenia do dnia 
15. lipca w sekretarjacie przy ul. Mikołajskiej 6. 
WYJAZD UCZESTNIKÓW NA ObóZ SPORTO 
WY MAKKABI nastąpi w dniu 5 lipca br. zbiór- 
ka na dworcu kolejowym o godz. 9 rano. Dodat- 
kowe zgłszenia na obóz męski i żeński przyjmuje 
Sekretarjat ul Mikołajska 6 
3-CT KURS PŁYWACKI MAKKABI. Wobec do- 
brvch wyników poprzednich kursów, organizuje 
aMkkabi z dniem 1 lipca 3-ci kurs pływacki dla 
poczatkujących i zaawansowanych. Czas trwania 
kursu 14 dni z gwaraneja nauczenia Wpisv przyj- 
muje się codziennie od 7—8 wiecz. w sekretarja- 
cie ul. Mikołajska 6. 


NOT ATKI POLICY JNE 


— ZDERZYŁY SIĘ DWIE TAKSÓWKI. Skut- 
kiem nieostrożnej jazdy szofera Jana Gębki naje- 
chała taksówka na wyjeżdżająca ze stanowiska 
na linji A-B, druga taksówkę skutkiem czego ta 9- 
statnia została uszkodzona Szkoda wynosi 150 zł. 

— ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW TY- 
TONIOWYCH. Z inicjatywy Komisarjatu Straży 
Granicznej w Krakowie zatrzymano za przemytni 
ctwo papierosów zagranicznych  Ahlera Joela, 
(lat 33), z Koemyrzowa i Kurkiewicza Mieczysła- 
wa (lat 32), zam. przy ul. Batorego 11. Wysokość 
szkody narazie nie ustalona. 

— DWA ROWERY. Na szkodę Wojciecha Ko- 
strzawv, zam przy uł. Wielickiej 13. skradziono 
7 korytarza domu przy pl. Dominikańskim I 2, 
rower wartości 100 zł. Drugi rower skradziono 
Stanisławawi Wnekowi, z podwórza domu przy 
i ul. Starowislnej 47. 
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Bł. p. 
Z isenbergów Erna 


-LIEREROWA © KOCHAAUMOWA 


Żona lekarza 
zmarła w Chrzanowie, dnia 24 czerwca 1932 
Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę. dnia 26 
czerwca br. o godzinie 3 popołudniu z domu 


przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie o czem zawiadamiają w ciężkim 


smutku pozostali Mąż i rodzina 


ROZMAITOŚCI 


Biedny Rockefelier! 

Londyński przemysłowiec Selfridge odbył 
niedawno podróż po Stanach Zjednoczonych i 
ogłasza obecnie w prasie londyńskiej swe wra 
żenia. Zdaniem jego, miljonerzy amerykańscy 
przeżywają obecnie bardzo ciężki kryzys. Do- 
tychczas uważano np. Rockefellera jeśli nie za 
najbogatszego, to przynajmniej za jednego z 
najbogatszych ludzi świata. Skoro się jednak 
zważy, że akcje amerykańskie bardzo spadły, 
to opinję o bogactwie Rockefellera należy zre- 
widować. Tyczy się to nietylko Rockefellera 
ale też i rodziny Vanderbiltów, która miała w 
swym majątku 168.000 akcyj New York Cen- 
tual, przedstawiających w czasie konjunktury 
60 miljonów dolarów i przynoszących rocznie 
10 miljonów tyłułem dywidendy. Przy obec- 
rym kursie akcje przedstawiają tylko wartoś 
półtora miljona dolarów i nie przynoszą żad- 
nej dywidendy. 

Biedny Rockefeller! 

=== 


Sensacyjny zwrot w aferze 
kapitana Ruttkaya 


Fisaliśny swego czasu o wielce tajemniczej 
aferze węgierskiego kapitana Ruttkaya, które- 
go znaleziono przed kilku miesiącami w mie- 
szkaniu zastrzełonego. Krążyła wtenczas wer- 
sja, że Ruttkay, kapitan węgierskiego sztabu 
generalnego, był szpiegiem obcego państwa i 
że zdemaskowała go jego przyjaciółka, pani 
Littke, pozostająca na usługach wywiadu wę- 
gierskiego. Kapitan Ruttkay miał według tej 
wersji popełnić samobójstwo. Policja areszto- 
wała wówczas panią Littke, ale po kilku 
dniach wypuściła ją na wolność. Obecnie pa- 
ni Littke została znowu aresztowana, a cała 
sprawa przybiera inny charakter. Wdowa ka- 
pitana Ruttkaya ogłasza mianowicie w prasie 
węgierskiej szczegóły dotyczące stosunku jej 
męża do pani Littke. Dowiadujemy się z tych 
rewelacyvj. że stosunek kapitana Ruttkaya z 
panią Littke trwał przez kilka miesięcy. Żona 

' chciała się z nim rozwieść. ponieważ z tego 
powodu bardzo cierpiała. Mąż prosił ja, by 
dała mu czas do 1 lipca i obiecał jej, że do 
lego czasu zlikwiduje swój stosunek z panią 
Littke. Żona nie wyobraża więc sobie, by maż 
jei popełnił samobójstwo i jest przekonana, że 
go ktoś zastrzelił. 

Aresztowana zaś pani Littke przesłała swe- 
nm ojcu, emerytowanemu marszałkowi polne- 
nm. żyjącemu we Wiedniu. za pośredniciwem 
swego adwokata list, w którym zapewnia, ze 
jest zupelnie niewinną. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„N'EPENDANT": Było tc tyłko niezręczne 
rażene ze Strony agencii teiegraficznej, 
sztą zdarzają się częściei. 

P ROSENFELD, DOBROMIL: Nie znamy 
szych adresów. Wystarwy podać miasto 

| M. =: Egzeku:5w"': 
|Ors San. 

ABONENT KRAKOWSKI: Federation of Pais 
Jews 67 W 113 th. New York. Prywatnego ad:esu 

n.e znamy, 


wy - 
jakie zre- 


biiż- 


BRZOZÓW: Ods apiliśmv 


Str. 16 


RER _ _ way" He 


GIMNAZ JUM Humanistyczne Koedukacyjne im. Hug. Kołłątaja 


przyjmuje WPISY 


do klasy III., IV. i V-łe: ed 27 czerwca do 3 lipca w godz. od 11—1 
i od 46 poseł w lokalu Dyrekcji: 

UL. GRODZKA 60, OFIC., II, PIĘTRO 

w Sprawie wpisów udziela 


KRAKÓW, 


Wszelkich wyjaśnień i informacyj 
wtorku 21 czerwca b, r. od godz. 4—6 popołudniu w tym samym lokalu 


Cska 


POSAD POSZUKUJA 
== LL 


STENOTYPISTKA nie- 
mlecko-polska, z prakty- 
ką bumową, poszukuje 
posady, — Zgłoszenia də 
Adm. „N. Dziennka* pxi 
Skromne wymagania". 

856g 


INTELIGENTNY młodzie 
rięe prosi o jakąkolwiek 

. Zgłoszenia p-d 
Skromny“ do Adm. „N. 
Dziemika“, 858g 


KORESPONDENT znai;- 
cy ięzyk niemiecki, fraz- 
cnski i angielski oraz br- 
zhalter, posiadający świa 
decrwa wyższych szkśó! 
niemieckich, obeznany z 
kiikulenią praktyką za 
qwamiczną i całokształtem i 
pracy biurowej, poszuku 
sie posady.  Zgłoszen a 
pod „Korespondent“ do 
Adm. „N. Dziennika”. 
848g 


SPRZEDAŻ 


Firanki i kapy wyrobu 

„Wenmisse* kupi Pani naj- 
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, raków, Stradom 
25. 1341kr 


Wózki dziecięce i lalko- 
we „„kkonkom** najta- 
niej poleca znana od lat 
22 firma Botwin, Kra- 
ków, Florjańska 30. 
1612kr 
"IĘKNE pyjamy damskie 
w najnowszych fasonacih 
różnych gatunkach gnai 
dzie WPani w nowo o- 
rwartej Wytwórni bieli- 
zny „ROMA“ Dluga 3. 
1706 
DROGERJA na jednej z 
rajruchliwszych ulic Kra 
«owa, doskona:e prospe- 
'ująca, do sprzedania, 
Zgłoszenia „Drogerja” do 
Adm. „N. Dzievnika** 
1714kr 


s RENUMERATA: w Krakout n. 
w Krakowie z odnoszen. do donm 


Nareszcie 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27 czerwca 1932 


FRUITS 


oczekiwane 


DO ULOKOWANIA na I. 
hipoteke domów czynsz9 
wych tylko w Krakowie 
dol. 3,000, dol. 3.000, do!. 
1.000, dol. 5,000. Wiado- 
mość: Biuro Gelbera, 
Kraków, Szewska 5. 


1720kr 

POWODU WYJAZDU 
Nadzwyczajna okazja. — 
Dom nowy — z pelnym 


komfortem. 56 ubikacyj, 
cena dol, 21.000. dochód 
netto 17 proc., potrzebna 
gotówka dol. 10,000. 
Spnzeda Biuro Gelbera. 
Kraków. Sziewska 5. 


DOM NOWY z pełnym 
komiontem, cena dol. 
14.000, potrzebna gotów- 


ka dol. 9000. — Sprzeda 
Biuro Gełbera. Kraków, 
RER 5 

! DOM STARY z ogrodem, 
i cena dol, 5.000. Sprzeda 
! Binuno Gelbera, Kraków, 
| Szewska 5. 

DOM STARY cena do! 


4.000, Sprzeda Biuro Gel 
bera, Kraków, Szewska 5 


DOM z komfortem, w 
śródmieściu, cena dol. 
13.000. — Sprzeda Biuro 
Gelbena, Kraków, Szew- 
aka 5. 


DOM NOWY z pełnym 
komfortem, —- cena dol, 
14.000, potrzebna gotó- 
wka dol. 7.000. Sprzeda 
Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewska 5, 


SKLEP z urządzeniem w 
nołowie Starowiślnej ta- 
nio do odstąpienia, Wa- 
comość do Admin. „Now, 
Dziennika” pod „Jodjod*. 

_854g 


DOM STARY, + komfort. 
tem i ogrodem, cena Zł. 
€0.000. — Sprzeda Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew- 
ska 5, 


SKLEP z towarem z p^- 
wodu wyv,azdu — {aniv 
sprzedam: Kraków, O'- 
sza, uw. Myr. Idzikowskie- 
go 5. 1685kr 


© 
Na prowincji 2 przesyłka poczzową Ą 
Zagranica 5 przesyłka pocztowa « 


Wydawca: 


bedawior odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzęgzkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Keldmana 


GLUK:ERKI 


SPECJALNE 


nadeszły długo 


OWSIANE 


przetwory mączne KNOOR*”a. Do 
nabycia we wszystkich sklepach ko- 
lonjalnych, aptekach i drogerjach. — R. Nattel Dietla 50. 


prow. mitesięczn Zł 60. kwartai, Zl ISUL 
» 620 


„ 10'00 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w ponedz'alki I du pośw > 


przedpai, 


Dyrekcja od 
1695kT 


PŁATKI 


oraz wszel 
kie inne 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA 2—3 
pokoe z pełnym kom- 
fortem ji cenralnem O- 
grzewaniem, Za czyrn- 
szem miesięcznym, Od 


nie kosztuje nic, a na kawałek pra- 
wdziwego, dobrego mydła „Kołłon- 
tay z pralką“ można się jeszcze zdo- 
być. 
wszelkiego brudu a przyjacielem 
cery jak również najdelikatniejszej 
tkaniny 
z mydłem „Kołłontay'”. 
rzesze dzielnych gospodyń domu 
przekonały się, że ponad mydło słyn- 
nej marki „Kołłontay z pralką" nie- 
ma nic lepszego. 


mydło z pralkg © 


jest IOpeze..----m 


Nr. 173 


Wszystko mija, Szanowna Pani, 
minie też ten ciężki czas, który Pa- 
ni tyle trosk przysparza w walce 
o chleb Toy. Nastaną znów, 
lepsze czasy.....! Jednak nigdy nie 
należy zaniedbywać swego domu, 
swych dziatek — siebie samej, gdyż 
to pozbawia radości życia. Woda 


Wrogiem 


śmiertelnym zaś 


jest woda w połączeniu 


Miljonowe 


1 lipca. Zgłoszenia pod e n Ñ „„złety medal za Wystawie w Katowienek 1927 

i ip" Å rzedzławicialatwa: Na Misata Eraków Goldateimn, Kraków, Józefińake 30. — Na Mal lak 
„Mieszkanie“ do Admia | zaczęgatą: H. Glaieker, Tarnów. — Na Malepolskg Wachednią: Distanfald I Steluberp. Luów. 
„N. Dziennika 167òg ml, Rzeźnicka 16 


DWA POKOJE kuchnia, 


»omfort, Rzeszowska 3, LOKAL w śródmieścia 


do wynajęcia. — Wiado- do wynajęcia Zgłoszema 
mość: telefon 158-55 od Landa, Floriańska 16. 

Te 
zodz. 2—3 popol. 1718«r | W podworcu. 16936 r 


t POKOJE, kuchnia. peł- 


ny komfort, HI. piętro — RÓŻNE 

ul. Gertrudy, do wynaic- g WKWEEENEM 

cia, Zgłoszenia od godz.)  ———% — — 

2—3, telefon 158-55, | NAPRAWA dywanów | 
1655kr kilimów: „Dywan“. Tka 


nia Dywanów. Kilimów 
K aków-— Podgórze. u 
Kingi 9 Telefon 116-0% 

120m 


POKÓJ frontowy z ume 
blowaniem lub bez, — z 
komfortem, od zaraz dc 
wynajęcia ewemtualnie Z 


utrzymaniem. — Wiado- | JA, TY i ONA kupujemy 


pyjamy po Zł. 1050 w 
wytwórni „LIRA“, Szew 
ska 18. 1719kr 


mość: Stradom 27, I, P< 
1—3. 
863% 


tro, m. 9, od godz. 


TROCHĘ HUMORU 


— Jak to się stało, że kapitan Schmidt nagle został 
zwolniemy ? 

— Okazało się mianowicie, że jest on Ślepy na ko- 
lory. Zamiast poledbać na Morze Czarne, wyruszył 
na Morze Czerwone. 


- m 1860 
„ 66 =. DY 
e » 30. 


cje 


PRZYSTAPIĘ do rento- 
'wnego przedsiębiorstwa 


MILÓWKA. Beskid Ży- 
wiecki. Piękno letnisko 


pa iabrytkacja), z większy:n górskie nad Sola na wy- 
capitałem Zgłoszenia do  sokości 500 m., dla prag- 
Adm. „N. Dziennika“ pod  nących ciszy, wypoczyn 
Współpraca”, 862g , ku. Klimat łagodny. Po-' 


więtrze czyste, zdrowe, 
Kapiele rzeczne. Pensic- 
nat „Goldberg“ polewa 
słoneczne pokoję z utrzy” 


| KONCESJE na sprzedaż 
wódek i spirytusu w na- 

„czyniach zamkniętych ol 
| dam od zaraz, Zgłoszenia 


maniem, po cenach zii- 
pod „Koncesja“ do Adm żonych. 1634kr 
N. Dziennika“, 859g , ————— 
P "MUSZYNA, willa „Zonń- 
ka“. W pensjonacie Na- 
ZDROJOWISKA ,talji Immergliickowej jest 
muz | CSZCZe kilka miejsc dza 
S | panienek od i4 lat. Zg!o- 
Rytro. Pensjonat ;szenia: Kraków, Seba- 
Podhale (Schweida) po | stiana 8, m, 2, lub na 
l l miejscu. 1717k? 
waniu, poleca pokoje sło- 
neczne z werandami. — Zakopane. Pensjonat 


Kuchnia wykwintna, rytu- 
alna. Ceny b. przystępne. 
1527 


„Piast” idy Borzykowskiej 
Loni Krautówny, nl. Sien- 
kiewicza. telefon 432. — 
położony w dużym parku 
poleca pokoje komfortowe 
z wodą bieżącą. Tarasy, 
werandy, korty tenisowe. 


Otwarty od 15 maja. 


ZAWOJA. — Pensiona: 
Świt* nowo wybudowa 
ny, poleca pakoie słone- 


l 

| 
czne z balkonami. Wikt | Kuchnia wykwintna. Ceny 
s-razowy, obfity i wy- | niskie. 1E09kr 
kwimtny, Ceny niskie, m L—— 
1697ki RABKA. Pensjona: 


Świt znany z komfortu 
CRYNICA. "m Ri- : nowoczesnego, Wspamia- 
e położenie, pięknie urzą 
dzone pokoje z bieżącą 
ciepłą wodą, balkony, te 


| 
gruntownem  odrestauro- 


viera poleca pokoje sło- 
'ecne z balkonami, wode 
ciepła i zimna w każdy'n 
»okow, kuchnia wykwii- | rasy, hał, łazienki solan- 
tma, ceny umiarkowane. ;xowomlecznicze we wili. 
R579 centum elity towarzy- 

„skiej prowadzi obez:ne 

Krynica, Pensjonat ' Henryk Beck, zapewni- 
Toska, komfort nowo- liąc wykwiminą kuchnie, 


czesny, zdrowa, wykwin | A r 
tna i obfita kuchnia pa | SZelkie udogodnienia 


maśle, ceny w maja i czer- |"rzystępne ceny Zgłosze 
wcu najniższe. Zycie to- |nia: „Świt“, Rabka, tele- 
| warzyskie — bridż. 1896kr | fon 18. 1715%7 


UGŁOSZENIA: Podstawa obiczeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — Strona w 
nekścia i nedesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona ma tekstem 6 la- 
mów po 37 miłim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1—. 
6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 

12'50. — Za zastrzefenie miejsca dołicze sie 25% 


Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


Za Spółkę Wya „Now. Uziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


